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Ceny ogłoszeń: w tekscie (przed Kron.) 
Mk. 12, nadesłane ‘za tekstem) mk 8, zwyczaj- 
ne mk. 4, drobne za jeden wyraz fen. «. Wszy- 
stkie ogłosz. obliczają się vet. (drobnem pism). 


ńumer pojedyńczy 1 mi. 


an aa PADWY 
Administracja czynna od godz. 10 do 5 p.p. bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu administracji o 10% drożej. 


Konferencja radnych P. P. S. odbędzie się w niedzielę dnia 
28 marca r. b. o godz. il rano w lokalu O, K, R. (AI. Jerozolimska 
56). Na porządku dziennym: „Taktyka P. P, S, w radach miejs- 
kich i magistratach w związku z przeżywanym kryzysem gospo- 


darczy m“. 


W sprawie noi p 


Nareszcie Rząd polski wysłał odpowiedź 
na notę sowiecką, wyrażając zgodę na rozpw 
częcie rokowań pokojowych. Coprawda Rząd 
nie zgrzeszył nadmiarem pośpiechu: odpo- 
więdź bowiem wyslał dopiero po dwu miesią- 
cach, Zwłoka tu niezbyt jest usprawiedliwio- 
na, ale ostatecznie można powiedzieć: lepiej 
późno, niż nigdy... 

Wkrótce tedy zaczną się rokowania poko- 
jowe, których pewną osobliwość odrazu zazna- 
czymy. Rokowania te nie będą poprzedzone, 
jak te się niemal zawsze dzieje, rozejmem, ezy- 
li zawieszeniem działań wojennych. :Innomi 
słowy, położenie może być takie, że przedata- 
wiciele obu stron, zasiądą przy stole narad, 
będą omawiali sprawę pokoju, a tymozasem 
Węjna będzie dalej trwała aż do końca roko- 
Wań. 

| Niepodobna zamykać oczu na niebezpie- 
/ tzęństwo tego stanu rzeozy. Zawieszenie bro- 
_ Mi odrazu stwarza aimosierę pokojową, która 
/ Bięzmięrnie utrudnia rospoczęcie ponownych 
_ Walk. Rokowania pokojowe bez rozejmu mo- 
84 być zerwane daleko łatwiej, daleko PO 
Ghopniej. Mema wtedy przeszkód ani tech- 
licznych, ani psychologieanych do podjecia 
Walki nanowo. Natomiast istnieje pokusa, aby 
Podozas narad wagę argumentów i żądań po 
Drzeć temi czy innemi działaniami wojenne 
Ri, aby w ten sposób wykazać swoją siłę i u- 
_ Kiaadnić nieustępliwość. 

Motywy włądz wojskowych, mie życzących 
obie rozejmu, są jasne: chodzi im o utrzy- 
Banie wojska w gołowości bojowej, o to, żeby 
Wojęko przedweześnie nio „zarazilo“ się du- 
hem Pokojowym i t. p. Niewolno jednak 22- 
/,obinać, że jeżeli brak rozejmu ulatwia zada- 
| s wojsku, to z drugiej streny utrudnia zada- 

pokeju, stawia przed eczy widmo nowej 
LOLA 

Z tego wyplywa wniosek oczywisty, że 
“Asa pebotnicza bynajmniej nie może zado- 
| WaJzć się samym faklem roapuezęcia rokowań 
4 kojowych: klasa rebotmiczą musi być wsiąż 
3 bBogożewiu — pokojowem, musi bacznie Sle- 
daig bieg rokowań i nie pozwolić na te; aby 

nę się rozbiły z winy Rządu polskiego. 
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OKOJOWY 


- Miq. Polskiego. 


Należy też z naciskiem żądać, aby sprawa 
rozejmu była rezstrzygniętu na początku ro- 
kowań — w duchu pożądanym, aby przedsta- 
wiciele obu rządów porozumieli się co do mo- 
zejmu. A już bezwzględnie musimy żądać od 
polskich władz rządowych, aby zrobiły wszyst- 
ko, co od nich zależy, dla rozejmu faktycznego, 
to znaczy żeby nie pozwalały sobie na żadne 
operacje miliiarne podczas rokowań, któreby 
w cezemkolwiek kompromitowały sprawę po- 
koju, lub stanowiły prowokację w stosunku do 
przeciwnika. 

Wola pokojowa Rządu polskiego mugł się 
wyraźnie i silnie ujawnić od pierwszej chwili. 
Bo społecaeńziwo ehee pokoju, bo pokój jest 
konieczny — i nmiewolbo go narażać dla pre- 
stige'u wojskowego esy dla jakichkolwiak mo- 
tywów, nie mieszczących się w zakresie poko- 
ju porczumieniaj i sprawiedliwości. 

Nota Raeądu polskiego nie mówi nic o 
warunkach pokojowych, pozostawiając to sa- 
mym rokowaniom. Niewątpliwie przyspiesza 
ta rekowania, gdyż na warunki, sawarte w no- 
cie, Rząd sowiecki móglby odpowiedzieć kontr- 
propozycjami, Rząd polski znowu by odpowie- 
dział — i w ten sposób sprawa by się prze- 
ciągnęła. Poco jednak Rząd karunki te, © 
których nie z góry nie mówi sowiętom, zako- 
munisował Batencie, wywołując tylko niepo- 
rosumienia? Zadawaliśmy w swoim czasie to 
pytanie i do dzić dnia nie możemy zrozumieć, 
se Rząd przez te osiągnął i czy nie osiągną? 
rnozej sekedy. Zdaje nam się, że skutek był 
tylko tem, że Anglja żywiej zaczęla się krzą: 


e przybyciel 


BOA AE RYC 


tać koło wszysikich spraw, związanych z Ro- 
sją — wcale nie z korzyścią dla nas, 

Wogóle trzeba powiedzieć: pozwoliliśmy 
sobie wyrwać z rąk inicjatywę pokojową. Od- 
dawna, od samego początku swojej kampanji 
pokojowej wskazywaliśmy, jak potężnie wzro- 
słoby znaczenie polityczne Polski, jak zawaro- 
wałaby sobie samodzielność swojej polityki 
zewnętrznej, gdyby w swoim czasie wystąpiła 
z inicjatywą pokojową. Ale polityka polska 
była zahypnotyzowana wojną, Ententą, walką 
z bolszewizmem. Zwolennicy dalszego prowa- 
dzenia wojny stroili się zapamiętale — w 
„drut kolczasty”, jakgdyby to był wymarzony 
strój dla ubogiej, zrujnowanej, znękanej Pol- 
ski, Styuacja polityczna w lecie zeszlego mo- 
ku była dla nas o wiele pomyślniejsza, niż 
dzisiaj. Ba, *e wówczas p. Marjan Seyda 
twierdził, że wogóle z bolszewikami niewolno 
zawierać pokoju, bo to oznaczałoby „rozkład“ 
Polaki. A ls. Lutosławski prawił, że rząd 
bolszewieki to banda morderców i Żydów, któ- 
rą należy wytępić, ale z którą zbrodnią byłoby 
pakiować. A dziś ien sam Marjan Beyda i ten 
sam ke. Lutosławski powiadają, że należy 
gwaltownie spieszyć się z pokojam i nawet — 
nie drażnić Radka Ukrainą i stawianiem „fe- 
deracyjnych* programów w stosunku do kre- 
SÓW... 

Mamy obeenie do czynięnia z przeciwni- 
kiem silniejszym fizycznie, a zwłaszcza moral- 
nie, niźli był przed zwycięstwem nad Kołcza- 
kiem, Judeniezem i Denikinem, przed znie- 
sieniem blokady i zwrotem w polityce angiel- 
skiej. Trzeba się z tem liczyć. Dążenie do 
t zw. pokoju zwycięstwa, nie zaś porozumie- 
nia i sprawiedliwości, nie doprowadzi wogóle 
do pokoju. Pokój na Wschodzie może być tyl- 
ko pokojem wyzwolonych i swobodnie stano- 
wiących o sobie ludów. Musi być poskromie- 
ny i przezwyciężony imperjalizm rosyjski, ale 
nie uezynią tego roszczenia imperjalizmu pob 
skiego. 


Sprawa kolejarzy. 


Demonstrzcy|ny strajk kolejarzy. 


Rząd obeeny, który robi wszystko, aby 
podniecić i rozdraźmić ogól a zwłasz'za robot- 
aików, ni z tego ni ewego posianowił za każdą 


ną kolejach w ezasie wojny”. Czytelnikowi 
rzuci się odrazu w eczy, jak to, czy my prowa- 
dzimy wojnę już od roku z górą, ezy też do 


cenę przeprowadzić ustawę, jak powiada, nie-| piero zamierzamy ją prowadzić? 


winną, mającą na celu: „zabezpięczenie ruchu 


Dziecko w Polsce wie, że przecież mamy 
| 


W niedzielę, dn. 28 marca r, b. o godz, 10 rano w sali 
Chłodna 29, tow. radny Jaworowski wygłosi odezy 
Odczyt organ'zuje się dla dzielnic; Jerozolimskiej, 
ty do nabycia w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41. 


AEE OPE EEKE E OR BOO E TEEPE E RE 


za parę dni pertraktować o pokój, a tymeza- 
sem rząd na gwalt przygotowuje ustawy na 
wypadek wojny! ś 

Ten jeden fakt wystarczy, aby zrozumieć, 
że ustawa ta ma także inny cel, ma wykazać, 
że rząd p. Skulskiego to „rząd silnej ręki", 

Aby za taki uchodzić, forsuje się ustawy, 
których skutek jest ten, że niepotrzebnie dra- 
nią ludzi i trzeba je poprawiać, naprawiać i 
latać. 

Niedawno przeżyliśmy historię z military- 
racją zakładów elektrycznych, obecnie zaś po- 
lityka rządu doprowadziła do strajku koleja- 


rzy. 

Jak w jednym tak i w drugim wypadku 
trzeba było „wyjaśnień“, „prostowań”, a wła- 
ściwie oofania się ze strony Rządu, by nie 
marazić ogólu na poważne następstwa. W dy- 
skusji nad ustawą w komisjach i na plenum 
Sejmu nasi posłowie, robili wszystko by więk- 
Bzość i rząd uratować od głupstwa i kompro- 
mitacji, Nic to nie pomogło, ustawę przefor- 
sowano, a kolejarze odpowiedzieli demonstra- 
cyjnym strajkiem. 

Jakkolwiek rozumiemy wagę chwili obec- 
nej i to, iż strajk w tej chwili mógłby bardzo 
niekorzystnie oddziałać na interesy państwa i 
ludności, to z drug'ej strony, nie mamy prawa 
żądać od kolejarzy, by pokornie znosili każdą 
prowokację rządu. Strajk stał się więc faktem 
i dopiero po jego wybuchu zaczęto zabiegać 
o załagodzenie sprawy. W dużej mierze do 
sałagodzenia przyczynił stę minister Kolei p. 
Bartel, który zrana udał się do p. Skulskiego 
% propozycją odłożenia trzeciego czytania usta- 
wy. Niestety, co jest bardzo charakterystycz 
ne dla Rządu, p. Skulski nie wiedział, że po- 
siedzenie Sejmu wyznaczono na godzinę 9 i pół 
rano a przyjechawszy o 11, przybył za późno! 

Wdrożono więc pertraktacje ze Związ- 
kiem, w których brali udział p. prezydent Skul- 
ski, minister Wojny p. Leśniewski, przedstawi- 
cielo Naczelnego dowództwa, minister Bartel, 
przedstawiciela Związku: Kruszewski i Mich- 
niewicz, oraz posłowie P. P. S. tow. Barlicki. 
Diamand, Hausner, Moraczewski; z N. Z. R. 
posłowie Rajca i Zagórski, l 

Przedstawicielo Związku, słowo w słowo 
podnosili te same zarzuty jakie podnoszono w 
plenum przeciw ustawie, 

Po paru godzinnych pertraktacjach, gdy 
minister Kolei p. Bartel oświadczył, że w ode- 
zwie wyjaśni, że ustawa przedewszystkiem ma 
ma oku tereny wojenne, a dalej, żę rozporzą- 
dzenie wykonawcze wyda w porozumieniu ze 
Związkiem i gdy następnie premjer Skulski 


przyrzekł w deklaracji, Łe poprze projekt no-, 


weli, która będzie zawierała „słuszne i uza- 
gadnione* poprawki ~- wówczas komitet wy- 
kcaawczy Związku na specjalaym posiedzeniu 
po tych rękojmiach, zdecydował weawań ogół 
kolejarzy do powrotu do pracy, 


pu a mę AM mA 


Oświadczenia rządowe, 
ODEZWA 1? 
do wszystkich pracowników kolejowych. 
W porosumieaiu się z Raądem podaję do 
wiadomości: 

Uchwalona dziś, du. 27 marca br. w Sejmie 
„ustawa o kolejach w czasie wojny”, do wnie- 
wienia której widział się Rząd apowodowa 
nym przedewszystkiem koniecznością ukrzy- 
mania ruchu kolejowego ną obszarach wojen- 
nych, wywołała wśród precowników  kolejo- 
wych zaniepokojenie, 
~  Wobee tego uważam za potrzebne wyje” 
śnić, że nieporozumienia te polegają wyłą: 
zaie na niewłaściwej iaterpretacji  poszoze 
gólnych postanowień tej ustawy. Muszę zatem 

rzedewszystkiem stwierdzić s calym nacis 

em, że rozpowszechniana w prasie nazwa 
tej ustawy ọ rzekomej „militaryzacji kolei“ — 
nie jest zgodną z istotą rzeczy, gdyż w całej u- 
stawie niema o tem wzmianki, Zasady zaś wy 
łyczne tej ustawy podają, że jedynie odpowie- 
Maialnym kierownikiem calego kolejnictwa, 
nawel w czasie wojny jest minister kolei Żel., 
co korzystnie wyróżnia tę ustawę w stosunku 
do ustaw wszystkich państw j 
któce roaciągały w czasie wojny prawe Łarzą- 
dzania kołejami całkowicie na wojsko. 

Artykuł 6-ty tej ustawy nie zawiera także 
żndnago niebezpieczeństwa dla pracowników 
kolejowych, chcących w myśl począ 
artykułów ustawy wypełniać przyjęte na się 
obowiązki i mogę stwierdzić z oałą pewn 
że postanowienia tego artykułu stogują się W 
wypadkach grożącego Państwu uiebezpieczeń- 
stwa w równej miecze do waaystkich jedno- 
stek także z poza ster kolejowych, które choia- 
łyby w jakikolwiek eposób przeciwdziałać u- 
trzymaniu prawidłowegu, rusku kolejowego w 
Wyrażam niezłomną nadwiaję, że pracow- 

niey kolejawi. którzy dotychozas okazywali 


wi | 


ością, | nie 
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„ROBOTNI K" niedziela, 28 marca 1920 r. 


le poczucia obowiązku i byli czynnikiem do- 
datnim w obronie zagrożonego Państwa — 
pozostaną £ nadał na ten obywatelskiem ata- 
nowisku i nie dadzą powdu, by postanowienia 
tego artykułu mogły być kiedykolwiek prze- 
ciwko nim stosowane, Sądzę zatem, że jedy- 
nie błędna interpretacja przewodniej myśli tej 
ustawy mogła wywołać dzisiejsze zaniepoko- 
jenio wśród pracowników kolejowych. 
Niewłaściwe intenpretowanie poszesegił.| 
nych artykułów tej ustawy i stąd wynikające 
nieporozumienia, zuilkną z chwilą ogłoszenia 
znajdujących się w opracowaniu puzepisów 


wykonawczych, 
Organizacje pracowników kolejowych, 
które nię mają żaduych podstaw do przypusz- 
czeń, żę przy oprzoowaniu przepisów wyko- 
nawczych postąpię w odmienny sposób jak 
w ZES EOT 
m ę na stra żywot- 
> jestem wysłuchać ich 


interesów i akłonny 
kad % Minister; Bartel. 


opinii, 


W gmachu Sejmu odbyła się wczoraj kon- 
ferencja w sprawie uchwalonej przez lzbę w 
stawy o kolejach w czasię wojny, 

W obradach uczestniczyli: Marszałek Sej- 
mu, prezydent ministrów, minister Wojny, mi- 
mister Kolei, delegaci kolejnicbwa wojskowe- 
go, oraz delegaci Związku Zawodowego pra- 
gowniisów kolejowych, posłowie klubu N. Z 
R. i klubu P. P. 8. 

W toku dyskusji wyjaśniło się, że ustawa 
o kolejach w czasie wojny nie zawiera tych 


wszystkich nisbezpieczeństw dla kolejarzy, © 
jakie się ją pomawia, a przedewszystkiem nie 
ma charakteru militaryzacji. Zabezpiecza ona 
jedynie prawidłowy much i całość kolei na 
wypadek wojny. 

Minister Kolei, w porozumieniu z Rzą- 
dem, zgodził się wydać odezwę do kolejarzy, 
wyjaśniającą znaczenie ustawy i usuwającą 
bledug interpretację. , 

Posłowie podnosili potrzebę wniesienia 
po fenjach do ustawy noweli, wobec czego 
prezydent ministrów oświadczył, że o ile bę 
dzie przea kluby sejmowe wniesiona nowela 
do ustawy, nosząca charakter słusznych i uza 
sadnionych poprawek i uzupełnień, te nie na 


trafi ona ze strony Rządu na praesakody, 

Po wzajemuych wyjaśnieniach oałej tej 
sprawy można być przekonanym, że do prze- 
sukód w prawidłowym ruchu kolejowym Bie 
dojdzie, 


an A 


Obrady Sejmowe. 


Besja trzecia — Pos edzenie 137; 


Posiedzenie krótkie, półgodzinne, zwoła- 
ne specjalnie dla załatwienia trzeciego czy- 
tania usławy o kolejach w ezasie wojny, To- 
warzysze nasi zażądali przeliczenia liczby 
posłów, czy jest przepisana regulaminem set-' 
ka obecnych. Okazalo się, że jest 125 posłów. 
Poseł Wład. Grabski z Gniezna poprosił o 
przyjęcie bez dyskusj; ustawy, której potrze- 
ba przez noc ostatnią jeszcze bardziej wzro- 
gła ze względu na próby strajku kolejowego. 
Prawica potakuje. Tow. Barlieki w imieniu 
klubu naszego składa oświadczenie, że socja- 
liści nie wezmą udziału w głosowaniu. Kad- 
de słowo towarzysza naszego przyprawia re- 
aków o wściekłość, przerywają mu co sekun- 
da, silą się na docinki i drwiny. Ale oto so- 
cjaliświ opusaczają salę, lawy lewicy świecą 
pusiką zupełną. Wówczas prawica poczuła 
się, jak u siebie w domu i urządziła sobie 
maleńki wiec endecki. Wiec króciutki, albo- 
wiem śpieszno suwerenom - reakom do do- 
mu. Więs wskakuje na mównicę imópan 
poseł Anusz (jeszcze ludowiec) i podobny 
do koguta o nastrzępionym grzebieniu, za- 
rzuca nieobecnej lewicy, że w interesie par- 
tyjnym występuje przeciwko ustawie. Reak- 
cja rozgrzewa się i bije brawo. Zachęcony 
powodzeniem p. Anusza, cheo skorzystać ze 
sposobności także pos. Suligowski, by choć 
raz w Sejmie »bierać oklaski, ale mu się to 
udaje, ponieważ p. $uligowski umie 
wprawdzie mówió po kilka godzin bez prze- 
rwy, ale nie umie przemawiać wiecowe. 
Sohbodzi więc szybko z trybuny, wsiępująe 
miejsca jedynemu „przedstawicielowi robet- 
ników“, jaki pozostal na sali — komuś inno- 
mu, jeśli nie — Gdykowi, który oświadora, 
że będzie głosował za ustawą i potępia wszy- 
stkich antygdyków. Reakcja przyjmuję gdy- 
ocenie Gdyka entuzjastycznie, 


r 


t na temat: D 
Wolskiej, syste i Powązek, Biles 


Tr. Sr 


teatru Powszechnego; 
„Jak powstała P. P, 5.* 


Rower strajku. 
Oderwa Związku Zawodowego Kolejarzy, 


Koledzy Kolejarze! R 
Proklamowany dziś przez Wydział Wylsoe 
nawozy Strajk kolejowy przeciwko ustawie 
sejmowej o kolejach podczas wojny nie zapos 
biegł już uchwale przez Sejm w trzeciem czy. 
taniu. Sem się odroczył do % kwietnia. Pem 
traktacje prezydjum 4. Z. K. z udziałem por 
słów sejmowych, z Marszałkiem Sejmu, pwer 
em ministrów i ministrami Kolei i Woj: 
ny doprowadziły do oświadczenia ministra 
Kolei, które wydał w porozumieniu z Rządem 
i rozesłał po sieci kolejowej, treści następują: 
cej: 
| (Tu odezwa przytacza podaną wyżej odę 
zwę ministra Bartla). 
jest więc sygnałem 


Strajk nasz obecny 
ostrzegawczym, że nie można Wprowadzać ur 


ro, ych 
piór zda ministrów oświadczył, że 
sluszne i uzasadnione poprawki i uzupełnienia 
ustawy nię natrafią ze strony Rządu na prze” 
sakody. j 
Wobec tego Wydział Wylkonawczy we 
zwał depeszą okólną do przerwanie, głrajkgye 
i powrotu do pracy. E 


Przebieg straika. 


Onegdaj w nocy w odpowiedz! na uchwa+ 
lenio przez Sejm w drugiem czytaniu ustawy © 
militaryzacji kolei Związek Zawodowy Kole 
jarzy postanowił na znak protestu ogłosić 
strajk demonstracyjny. 

Stajk rozpoczął się wczoraj o godzinie 8 
rano w węźle warszawskim  poczem hasło 
strajku podano do innych dyrekcji koleio- 
wych. Wkrótoe potem wojsko poczęło 
dzać warsztaty, zwrotnice, semafory, dworce: 
warszawsko - wiedeński, brzeski i kowełlski 
Transporty wojskowe odchodziły pod silną @ 
skortą i obsadą wojskową. 

Większość pociągów wczoraj 
nie wyszła. 


z Warszawy b 


Kraków (telełonem). 
Węały kolejowe krakowskie i lwowskie © 
od poludnia dnia wezorajszego stanęły. Wo, 
sko łapie na ulioach kolejarzy i zmusza 
do uruchomiania pociągów, skutku to jednal | 
nie odnosi, gdyż pociągi odchodzą jedynie 26, 
zezwoleniem Komitetu Strajkowego. 


Marszałek podaje pod głosowanie ust® 
wę, którą reakcja jednomyślnie uchwala. = | 

Przedstawienie, przepraszam, posiedzę* © 
nie, po edoayiami. waiesków naglych, akoń 
cang. | 


sė 
Marszałek ovkiera posiedzenie o godz. 1 
' Przystąpieno do jedynego punktu | 
dzięnaego, t. j. do trzeciego czytania ustawy PE 
o militaryzacji kolel, 

Sprawozdawea poseł Wład. Grabski (s Gnie 
zna) prosi o przyjęcie w trzeciem czytaniu ustał 
wy bez żadnych zmian. ię 

Wieści, które dziś dochodzę mas © rzekomycli 
usilowawiach strajku węgla kolejowego warszaw 
skiego, pokazują, że rzeczywiście ia ustawa jt 
koniecznością państwową (tow. Barlieki: 4 
pierwszy skutek ustawy!). 

Tow. Barlieki: Wobec tego, žo mamy przyj | 
siąpić do glosowania. proszę © miwierdaonie, o 
jest stu posłów na sall. i 

Marszalek: Stwierdziliómy to już, 548 

Tow. Barlieki: Proszę jednak o przeliesoik 

(Pe przeliczeniu). F 

Marszałe'w Wedlug relacji sekretarzy jr% d 

Tow. Barlicki; Ustawa o milita 1 


posłów. 

kolei jest jednym ogniwem wśród tych Śro” 
ków represji, które panowie zamierzacie*+ y | 
sować wzalędem mas pracujących i musi gł | 
traktowana, jako zamach na wólność gh 
prażw,ąeego, jake zamach, który panon a 
stach doxonywacie w ehwili, gdy od n 
nik polski walosy na Ślącza e 4 
do państwa polskiego, gdy od robotnika pok 
skiego zależeć będzie, esy Górny Slask "i 
należeć do Polski (Wrzewa), przyjmujecie $ | 
ustawę óćwiadomie w chwili, gdy je62060 ** | 
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y wojny nie są zdecydowane na wschodzie 
(wrzawa). Panowie, w ten sposób pokój w 
raju przeistaczacie w stan wojny wewnętrz- 
moj. W takim stanie rzeczy, aby odparować 
tea zamach i podkreślić tem  energiczniej 
masz protest, oświadczam w imieniu klubu 
P. P. S., że my, jako przedstawiciele rzesz 
pracujących (Pos. Stan. Grabski: Niepracu- 
jących!) i jako obywatele Państwa, nie mo- 
żemy przyjąć udziału w głosowaniu, albo- 
wiem nie możemy brać na siebie odpowie- 
dzialności za krok tak nierozważny, za krok 
tak wrogi w stosunku do warstw pracują- 
cych, jakim jest ta ustawa o militaryzacji ko- 
lei (wrzawa). 
Socjaliści opuszczają salę. Prawica woła za 


wychodzącymi: wesołych świąt! Towarzysze od- 
powiadają: Zobaczymy się jeszcze, ale gdziein- 
dziej! 


Pos. Anusz zapewnia, że ustawa nie jest u- 
stawą wyjątkową, wymierzoną przeciw kolejarzom 
(brawa). To, o czem dowiadujemy się w tej chwi- 
li, o usilowaniach wywołania strajków, jest rzeczą 
ogromnie znamienną, która nas ich musi 
(zniewolić do nadzwyczajnej czujności. (Glos; Tak 
tjest!). W co się obróci nasz Sejm i nasze ustawy, 
jjeżeli będą rozpatrywane pod naciskiem strajku. 
| (Glos: Prawda!). Ci, którzy wczoraj nie potrafili 
| przeprzeć swego punktu widzenia, twierdzę Śmia- 


ROBOTNI K” niedziela, 28 marca IYW p 


Mały feljeton. 
W szynel ich wsadzić] 


Ex-socjalista, poseł Anusz wygłosił wczo- 
raj wieloe patrjotyczną mowę — przeciwko 
prawu kolejarzy do używania jedynej bwoni, 
jaką posiadają, do strajku. Naturalnie. Jeśli 
idzie o prawa robotnika polskiego, to ojczyzua 
wybrała sobie za mieszkanie' tylko kabzy 
paskarzy, obszamików i zbogaconego chłop- 
stwa. Kto im nie służy — nie jesi patrjotą. 
Więc — militaryzować go! w szyneł! pod ba- 
R pod sąd wojeuny! Haida! Huva! bum— 

um, — 

Kolejarzy, których pół roku temu nawet 
ks. Lutosławski uważa] za patrjotów — dzi- 
siaj wydziedeiczono z tego tytułu, ponieważ 
on nie chcą i nie będą słuchać „hu- 
lającej soldateski* jak tyłowców nazwał 
Witos. Wszyscy razem z posiem Anuszem a 
nawet z posłem Lutosławskim z „podziwem“ 
patrzyli na patrjotyczzą postawę kolejarzy w 
okresie przełomowym 1918 roku. Dzisiaj pa- 
trzą na nich ze zgrozą — aklora kiep$ko gra” 
jącego rolę. 

Albowiem i p Anusz i ks. Lutosławski i p. 
Wierzbicki dobrze wiedzą, gdzie raki zimują. 
Idzie tu znowu o „próbę si?“. Szczególnego ga- 


(ło: nie z punktu widzenia państwowego, ale z| tumiu to patrjoci — ci panowie. Gdy pali się 
|punktu partyjnego, grupowego, zawodowego, dziś| 0d Wschodu i od Zachodu, gdy przystępujemy 
usiłują wzniecić strajk. Tembardziej więc ta usta- | do rokowań, gdy toczy się walka o tereny ple- 
[wa musi być dziś przyjęta w imię zdrowych sto- | biscytowe — panowie ci szyją szynel żołdacki 


gunków prawodawczych, o jakie nam chodzi. 
í Przemawiają jeszcze pos.: Suligowski i Gdyk, 


kimi głosami obecnych. 

( Następnie odeslano do Komisji wnioski nagłe 
|Enludeków w sprawie przywrócenia Polakom 
jma terytorjum województwa białostockiego i we 
| wschodnich powiatach: białostockim, bielskim į so- 
'kólskim praw dochodzenia w drodze sądowej ty» 
tułów do władania nieruchomością, odjętych, nieu- 
(zyskanych lub utraconych wskutek praw, ograni- 
,czających, powstałych, jako kara za udział w po- 
wstaniu 1863 r. i dwa inne. 

Komisja Przemysłowo - Handlowa zgłosiła 
wniosek nagły w sprawie udziału Polski w parla- 
mentarnej konferencji międzynarodowej w spra- 
wach handlowych. Naglość wniosku uzasadniał po- 
gel Wierzbicki i posiawił następujące wnioski: 

Zważywszy, jak doniosłym jest udział Polski 
we wszystkich zjazdach, naradach i konferencjach 
międzynarodowych wogóle, a w szczególności w 
Kkonierencji parlamentarnej międzynarodowej w 
sprawach handlowych, Sejm wzywa Komisję Prze- 


anitetu tej konferencji, upoważnia Rząd do wlącze- 
inia do budżetu kredytu na oplacenie składki, przy= 
„padającej na Polski Komitet Konterencji, oraz na 
pokrycie kosztów delegacji polskiej w konferencji 


ł 


4 w jej radzie generalnej. 

Izba przyjęła naglość wniosku, a potem jego 
meritum. 

Posłowie nasi głosowali przeciwko wnioskowi 
i jego naglości. 
¿Marszałek zapowiada, że dalszy ciąg sesji roz- 
pocznie się 20 kwietnia, jednak w tygodniu, po- 
przedzającym mają pracować trzy komisje: budże- 
towa, spóldzielcza, a przedewszystkiem konstytu- 
čyjna. Posiedzenie następne odbędzie się we wto- 
rek 20 kwietnia o 4-ej po poludniu. Na porządku 
dziennym będzie drugie czytanie ustawy o Ka- 
sach chorych. Po uchwaleniu ustawy o Kasach cho- 
Tych, Sejm zajmie się sprawą serwitutów. 

Posłowie ruszają z miejsc, ale jakoś ociężale. 
albowiem koleje stanęły. Towarzysze nasi rzucają 
Pod adresem prawicy okrzyki: Pojedziecie końmi 
do domu! Obie strony przekomarzają się, klócą i 
Powoli rozchodzą. 
40 | mutant 

W uzupelniemiu wczorajszego sprawozdania, 

ajemy punkt porządku dziennego w sprawie 

uruchomienia przemysła budowlanego. 

Sprawozdanie a połączonych komisji: robót 
Publicznych, odbudowy kraju i spraw miejskich 
sklada pos, Śliwiński (radykał lwowski). PrzeJsta- 
Wil rezolucję w sprawie bezzwłocznego przystąpie- 
ùia do robót budowlanych i uruchomienia przemy- 


mysłowo-Handlową do zainicjowania Polskiego Ko-| > 


Kolejarze małopolscy w walce przeciwko na- 
jazdowi, 


trjotyzmu i takiego zaparcia się siebie, 
ni 
sie czasu nie dała. 

po traktacie Brzeskim całą siecią spisków, 


Przygotowu 
jazdowi austrjackiemu, 


dla ludu. Świetny argument  plebiscytowy... 
Śliczne byłyby to rządy militarne. Wy- 


(poczem ustawa w głosowaniu przechodzi wszyst-|obrażamy sobie tych w; parfomowanych ofice- 


rów, „pachnących czerstwością* — na stano- 
to „zmilitarygowani.* przes trzy dni D0- 
wnie wyglądała, wiemy ito ta gospodarka woj- 
skowa przyniosła dochodu skarbowi... jak to 
wentyle pękały, a światło oo chwilę gasło. Mó- 
wicno wtedy: „Oto pac Skulski świeci", 


Nie, robtnicy żwiną siłą nie dadzą sobie 
wiożyć na szyję obroży miiitaruej.Gdy w nocy 
z piątku na sobctę rozeszła się wieść o prowo- 
kacyjnej uchwale większości sejmowej — li- 
nie kolejowe zaczęły martwieć, 


Robotnik pojmuje szelmowską  robtę 
reakcji, kleru, witosików. Pod płaszczykiem 
wyusdanego frazesu quasi patrjotycznego — 
chcą proletarjat zakuć w dyby. Tak  niezna- 
cznie... Najpierw próbowano „militaryzować”* 
elektrownię. Sparzyli się. Teraz próbują ną 
kolejach. A nuż się uda? Potem spróbowaliby 
na poczcie, w urzędach, w fabrykach, kopal- 
niach. Całą Polskę zaruienić w kosary! To był- 
by raj, aż się dusza raduje! Oto szczytne ide- 
aly obecnego rządu en-<ieków, kleru i witosi- 
ków. Prawdziwie polskie, narodowe, patujoty- 
ozne — a la Kapp-Kołczak metody. Í 


Poseł Anusz twierdził, że prowokacyjna 
uchwałą o militaryzowaniu kolei „nie jest wy* 
mierzoną przeciwlso kolejarzom i nie tworzy 
ona dla nich votum nieufności”, A więc prze- 
ciyko komu jest wymieswona? Zapowne prze- 
ciwko — rzeźnikom, skiepikarzom, handele- 
som, dostawcom, łapowuikom i innym łajda- 
kom? Ona jest zapewne dla kolejarzy — po 
darunkiem miłosnym, zakładem miłości ks, 
Lutosławskiego, pp. Dymowskiego, Hertza i 
Anusza. 


Oi tiglarz ten p. Anusz, tiglarzi Zmienny, 
jak czternastolatka, a mądry, mądry jak stara 
panna... To też wszyscy zamachowcy i wszy” 
scy Dymowscy i niektóre kmiotki aż oblizys 
wali się z lubości patrząc na tę swoją rumia- 
ną panienkę i aż łzawili się słuchając jego 
dziewiczych ach! i och! i plaskali w dłonie, 
wzdychając: „mów do mnie jeszcze”... A kie- 
dy wysłuchali i wstali, aby jechać na święco- 
ne jajko rodzinne, dowiedzieli się, że pociągi 
nie idą. Wtedy im się dopiero twarze arcymą- 
drze wyciągnęły i zaczęli się markotnie dra- 
pać po głowie. Zysław. . 


Aineti 


-Przeciwko militaryzacji kolejaryy. 


Przemówienie posta tow, Moraczewskiogo. 


Patrjotyzm kolejarzy, . 
Dotychczas pracownicy kolejowi byli pel- 
ni ofiarności i pełni zrozumienia potrzeb pra- 
cy dla Państwa Polskiego. Glodni, bosi, bez 
odpowiedniego poscżone przez półtora 
roku pracowali tak, że gdziekolwiek zetknęli 
się z niebezpieczeństwem, gdziekolwiek zet- 
knęli się z terenem bojowym, czy to miało 
miejsce we Lwowie, w czasie walk z Ukraiń- 
cami, czy to mialo miejsce pod Rawką i Żól- 
kwią, czy to mialo miejsce na Chełmszczyźnie 
i na Wołyniu, wszędzie zyskiwali pochwaly za 
swoje bohaterskie i pelne poświęcenia stano- 
wisko i pracę ze strony Dowództwa Wojsko- 
wego. Niejednokrotnie czytaliśmy w gazetach 
wiele uznania i wiele pochwał dla stanowiska 
pracowników kolejowych. 


Ten dowód nieufności jest zupełnie nie- 
uzasadniony i na niczem nieoparty, kolejarze 
nietylko w czasie istnienia Państwa Polskiego 
okazywali zrozumienie swoje i potrzebę ofiar- 
ności dla Państwa, ale i w znacznie cięższych 
warunkach, natycłmiast po traktacie Brzeskim 
kolejarze Małopolscy dali dowody takiego pa- 
jak 
c żadnej innej gałęzi Siei a- 
a inna warstwa spoleczna, w tym okre- 


może pracownicy 


Proszę panów, sieć kolejowa pokryła się 


jących walkę zbrojną przeciwko na- 
która miała na celu 


wyrzucenie Austrjaków siłą.. żywym przykła- 
dem jest pos. Łańcueki z Jarosławia, który stał 
na czele takiej jednej organizacji spiskowej, 


Slu budowlanego i otwarcia Ministerjum Robót Pu- 
blicznych kredytu na rachunek przyszłego budżetu. 


lej należy wezwać Rząd, aby zatwierdził fun- 
dusz 100.000.000 na długotermin. pożyczki dla sa- 
thorządów miejskich na cele budownictwa, aby 
Przeznaczył odpowiednią ilość opału na eele uru- 

omienia przemysłu budowlanego, w szczególno- 

` cegielni | równocześnie unormował ceny wy- 
Todukowanych materjałów, aby polecił rozbiórkę 
aaran wojną gmachów, a uzyskany materja! 
WE py na potrzeby wlasne i ciał samorządowych, 
4,9 Prowadzenie robót na dniówkę w swoich 
| zedsiębiorstwach zamienił 
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calego palłstwy warunki oddawania budowli 


osé 

M ady na cele budowlane, ` 

k fn Po przemówieniach pos. Pi 

7 wskiego przyjęto 8 rezolucji komia 
So Nta w sprawie katastru, a 


m -eare aee CY 


i Su- 
odrzuco- 


przygotowującej broń i amunicję i 
się do walki w porozumieniu z P. 
neg tajnemi organizacjami wojskowemi. Zo- 
wtedy; kiedy pracował 
bomb do ręcznej walki 
kać z kraju — 
granicą. 


szykującej 
O. W. i in- 


on zdemaskowany przez rząd austrjacki 
nad nowym systemem 
i ulicznej. Musiał ucie- 
porzucając pracę i tułać się za- 


Proszę panów, wtedy kolejarze do szału 


doprowadzili rząd austrjacki pierwszym swo- 
im strajkiem, pierwszym strajkiem w okresie 
wojny, kiedy po traktacie Brzeskim solidarnie 
stanęły wszystkie 
nie, niemal o oznaczonej minucie. 
strjacki nie posiadał się z wści i 
dząc, że strajk ten był ` EAN 
państwu austrjackiemu w imię dążenia dol 
. | Niepodległego Państwa Polskiego. $ 


koleje o oznaczonej godzi- 
Rząd au- 
wi- 
„wymierzony przeciwko 


Niema podstawy do nieufności, 


Organizacje wojskowe nietylko na tere- 


nie Małopolski, ale i Królestwą Kongresowe- 
go zaopatrywane były w broń i amunicję 
prawie i wyłącznie przez kolejarzy. Koleja- 
rze byli tymi, którzy przygotowywali to, co 


je się do 


, (Dokończenie), 


się stało w początku listopada 1918 roku tax 
na terenie Małopolski, jak i tej części Króle- 
stwa, która była pod zarządem austrjackim. I 
to w połączeniu z zachowaniem się kolejarzy 
w cząsie wojny nie daje prawa do nieufności 
w stosunku do kolejarzy. Niech panów nie ba- 
łamuci ostatni strajk kolejowy, w Dyrekcji Ra- 
domskiej i Krakowskiej. Strajk ten został wy- 
wołany jedynie materjalnym położeniem kole- 
jarzy. b 


Rząd nie umie zapobiec strajkom. 


Trzeba przyznać, że rząd obecny ma dziw- 
nie szczęśliwą rękę w sprawach zalatwiania 
strajków ekonomicznych, nie umiejąc zapo- 
biec żadnym strajkom. Panowie nie wyobra* 
żajcie sobie, że strajk, to jest rozkosz dla ro- 
botnika. Strajk jest zawsze ostatecznością, ni- 
gdy nie jest przyjemnością. Panowie sobie 
wyobrażacie, że tv miło poleniuchować straj- 
kującym robotnikom, ale gdybyście wiedzieli 
jak ciężko przychodzi zawsze decyzja w każdej 
gałęzi pracy, czy strajkować, czy nie, gdyby- 
ście znali stosunki, które zmuszają robotni- 
ków do strajku, tobyście mieli inny sąd o straj 
ku i załatwialibyście je w inny sposób. Stwier- 
dzam, że każdy strajk gospodarczy i ekono- 
miczny może być załatwiony przed jego wy- 
buchem, jeżeli istnieje po obu stronach doura 
wola i umiejętne załatwienie. Rząd tej umie 
jętności nie posiada, czemu dał dowód podczas 
strajku w żegludze „wodnej, w elektrowni i 
przy strajku na kolejach, a obecnie daje do- 
wód przy strajku górników. Nie umie sprawy 
załatwić i niepotrzebnie rozdraźnia, zamiast 
przed wybuchem strajku w porozumieniu z ro- 
botnikami, którzy nigdy chętnie nie strajko- 
wali i nigdy chętnie nie strajkują, zatarg za- 
łatwić. Strajki wybuchające teraz często są 
skutkiem polityki aprowizacyjnej Sejmu. Nie 
trzeba szukać przyczyn tam, gdzie ich niema, 
ale trzeba szukać tych przyczyn, które wywo- 
lua z matematyczną dokładnością te, a nie in- 
ne skutki, ` 

Chaos aprowizacyjny. f 

Skutkiem polityki aprowizacyjnej jest to, 
że rząd nie ma w swojej dyspozycji, w swoim 
ręku prawie żadnych środków żywności. Rzecz 
ma się w ten sposób, że jeśli Zagłębie nafto- 
we nie dostaje zboża, to musi zacząć strajko- 
wać; min. aprowizacji bierze zboże, przezna- 
czone dla górników węglowych i posyła je do 
zagłębia naftowego, — wtedy uspakaja się w 
zagłębiu naftowem, ale wybucha strajk w za- 
głębiu węglowem; bierze się zboże przezna- 
czone dla salin i daje się do kopalni węgla, 8- 
le wtedy wybucha strajk w salinach i wtedy- 
odbiera się zboże, przeznaczone dla kolei i da-. 
salin, — i wybucha strajk na kole- 
jsch. 

Ostotecznie otrzymuje się łańcuch bez 
końca, — przyczyn należy szukać w polityce 
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aprowizacyjnej Sejmu a skutki widoczne są w 
ciągle powiarzających się z konieczności, coraz 
liczniejszych strajkach. 

Biurokratyzm zabija kooperatywy kolejarzy. 

Jak rząd załatwia sprawę aprowizacji ko- 
leżjowej, z jaką szybkością, wykażę na jednym 
klasycznym przykladzie. Zreorganizowano sy- 
stem aprowizacyjny na kolejach w ten sposób, 
żę na miejsce urzędów gospodarczych, które 
żnialy przy każdej dyrekcji kolejowej, odda: 
mo aprowizację w ręce kooperatyw kolejowych, 
których sieć wytworzona została w szybkim 
czasie i które. pokryły wszystkie koleje pań- 
stwowe. Te kooperatywy potrzebowały kredy- 
łów, potrzebowały nie tyle gotówkowej po- 
życzki, ile zapewnienia ze strony państwa, że 
pożyczka zaciągnięta przez kooperatywy w 
bankach jest gwarantowana przez państwo i 
zostanie zwrócona. Akcja w tym kierunku i 
pertraktacje z rządem rozpoczęły się w lipcu 
r. ub. Wówczas min. komunikacji stanęło na 

"tem stanowisku, że kredytu należy udzielić, 
że zapewnienia udzielić można, że kolejarze 
i ich kooperatywy dają tę potrzebną gwaran- 
tję, ale min. skarbu do dziś dnia nie załatwi- 
b tej sprawy, mimo, że zasadniczo zgodziło 
jię na udzielenie tego kredytu, mimo, że za- 
iadniczo przyznało ten kredyt. 

Chodzi o kredyt 34 czy 86 miljonów ma- 
rek, o gwarancję kredytową, któraby umożli- 
wila kooperatywom zakupienie mniejwięcej 
za pół miljarda marek artykułów codziennego 
spożycia i codziennej potrzeby dla kolejarzy. 
Tych kredytów do tej pory min. skarbu nie 
udzieliło, ja nie wiem, czy za rok, gdy się zje- 
dziemy tutaj, — a już obecnie od chwili roz- 
poczęcia zabiegóv. kolejarzy o kredyt dla ko- 
operatyw mija 9 miesięcy, czy za rok jak przyje- 
dziemy, będzie ten kredyt dla kooperatyw u- 
dzielony, czy nie. 

I tu Min Skarbu przez swoje czysto biuro- 
kratyczne szykany uniemożliwiło należyte ra- 
cjonalne zaopatrzenie kolejarzy w artykuly 
pierwszej potrzeby bez paska i bez lichwy, za 
pomocą tak prostego, i tak niedrogiego środka, 
jaką jest gwarancja kredytu na kilkadziesiąt 
miljonów marek, 

Przytem trzeba zważyć, że kooperatywy 
te zaopatrują w artykuly codziennego spożycia 
800 - tysięczną masę ludności, licząc 160,000 
pracowuików kolejowych, po 5 osób na rodzi- 
ne. ; 

Zamiast represji — należy poprawić byt. 

, Proszę Szanownych Panów, wobec takich 
przykładów i wobec tych taktów, ja nie wiem, 
czy bezmyślności czy biurokratyzmu, wyjątku- 
wa ustawa kagańcowa przeciwko kolejarzom 
nabiera zupełnie innego oświetlenia. Przede- 
wszysikiem trzeba dać jeść, trzeba dać im o 
dzież i obuwie, trzeba im dać to, czego czło- 
wiek do życia koniecznie potrzebuje, a wtedy 
nie potrzeba żadnych ustaw kagańcowych, ani 
stanów wyjątkowych ponieważ patrjotyzm ko- 
lejarzy stoi ponad wszelką wątpliwość. 


|. Sądzą panowie, że jednakowoż nie można 
dowierzać kolejarzom niemieckim, ukraińskim 
czy rosyjskim. Ale w ustawie o nich niema a- 
ni słowa. Ustawa odnosi się do wszystkich 
pracowników kolei tak państwowych, jak pry- 
walnych, będących na terytorjum Rzerzypo- 
spolitej Polskiej i o tem, co mówił szanowuy 
p kolega Grabski niema w usławie ani słowa. 
Dlatego ja nie mogę tej ustawy traktować tak, 
jak w ostatnim swoim zdaniu chciał ją zabar- 
wić szanowny p. referent, 


„ROBOTNIK niedziela, 28 marca 


Ustawa nie osiągnie celu. 


Ale, przypuściwszy, że należ:łoby ją Sto- 
sować, czy ona osiągnąć może swój skulek, 
czy ten art. 6 osiągnie swój skutek? Tutaj 
nie mówię teoretycznie, ale mówię z przykła- 
dów wziętych z życia. Przeżywaliśmy to w Au- 
strji, przeżywaliśmy w Małopolsce, wtedy, kie- 
dy rządziła nami Austrja, która próbowała 
zastosować do kolejarzy własnych podob- 
ne rozporządzenie i represje, kiedy to 
strajki kolejowe wybuchały w tej czy owej 
miejscowości, i tam gdzie był strajk, wprowa- 
dzano wojsko. Podczas strajku w warsztatach 
we Lwowie, w warszłatach w Przem;ślu i w 
warsztatach na stacji Stryj, otaczano stacje 
maszynami karabinowemi, otoczono kolejarzy 
wojskiem i zagrożono strzelaniem; wówczas 
kolejarze powiedzieli: „Strzelajcie, strzelajcie, 
jak nas wystrzelacie, to i tak koleje będą stały, 
bo trupy nie będą wozić kolei, a jeżeli zam- 
kniecie, to także nie będą koleje szły!*. Wów- 
czas rząd austrjeoki zamykał, wywoził, powo- 
ływał do służby wojskowej tych, których uwa 
żał za przywódeów, i skutek był taki, że reszta 
stała, żądając wypuszczenia na wolność; „do- 
póki nie zostaną wypuszczeni uwięzieni na 
wolność, to my nie wrócimy do pracy“, 


Proszę panów, jestem tego zdania, że za- 
mierzonego przez wnioskodawcę skutku usta- 
wa ta nie osiągnie, ani ten artykuł nie osią- 
gnie. Jeśli panowie chcecie mieć na kolejach 
spokój, to trzeba chociażby w najprymityw- 
niejszych granicacz zaspokoić materjalie żą- 
dania kolejarzy. Zadowolenie, nie bat musi 
być tym, o0 wywoła regularną pracę na kole- 
jach i utrzyma ją i nie pozwoli pracy tej przer- 
wać. 

A wreszcie pozwólcie panowie na końco- 
we uwagi ogólnej natury. Możnaby się spie- 
raé o celowość lub nietelowość ustawy. Mo- 
żnaby mówić, czy ona osiągnie skutek, czy nie 
osiągnie skutku, możnaby mówić o tem zupeł- 
nie spokojnie, gdyby warunki polityczne, w 
których my żyjemy w tej chwili były inne, ani- 
żeli te które są. i 

Krok wstecz. —;, 


Cały świat przeżywa w tej chwili może 
największy przewrót umysłowy, jakiego od 
początku swego istnienia był świadkiem, prze- 
wrót umysłowy, który pociąga za sobą zmianę 
pojęć we wszystkich mózgach ludzkich, zmia 
nę koniecznych urządzeń państwowych, urzą- 
dzeń politycznych, urządzeń społecznych, w 
myśl nowych poglądów, w myśl nowych dąż- 
ności, które ze wszystkich stron przesiąkają 
do naszej świadomości i czy to się nam podo- 
ba czy się nie podoba, przesiąkają i w życie 
nasze wlasne. 

Proszę Szanownych Panów. Przewrót 
wśród którego my żyjemy winien i musi zna- 
leźć wyraz swój w ustawodawstwie. Sejm nasz 
dotychczas tego wyrazu dążności do wprowa: 
dzenia w życie, wcielenia w życie tego, 00 W 
umysłach ludzkich dojrzało, dowodu na to, nie 
dał. Sejm nie uchwalił aui jednej ustawy, któ- 
raby wskazywak, na zrozumienie przez Seju 
tego stanu umysłowego, tego stanu rewolucyj- 
nego, w którym my żyjemy. Uslawa o 8-godzin- 
nym dniu pracy, to jest ustawa, która fizjolo- 
girznie uzasadnia | normuje potrzebę ochrony 
robotnika, nie wycieńczenia jego, tegu — co 
ma na zbyciu jeden jedyny towar; pracę ludz- 
ką. Ale przeciwnie w pracach Komisji Konsty- 
tucyjnej, ' w pracach calego szeregu komisji 
Sejm daje dowód, że dąży dziś do cofnięcia 
wstęcz rozwoju, do powrotu do stanu, który 
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w czasie wojny został przez wszystkie rządy 
usunięty, do ustroju dawnego, który wprowa* 
dzili ministrowie i królowie, winni wywolanią 
tej wojny przez swoje zarządzenia i dekrety. 
Sejm w tym kierunku nie nie zrobił, nato. 
miast, jak dotąu, skwapliwie uchwala ustawy 
wyjątkowe, stany wyjątkowe, wojenne dla po 
szczególnych gałęzi pracy, albo dla calej lud- 
ności. Gdyby ludność, pewne gałęzie pracow- 
ników widziały przez Sejm i przy pomocy Sej 
mu wcielanie w rzeczywistość nowego życia, 
prądów nowego świata, który idzie, wówczas 
każdy zrozumiałby, że to nowe życie musi 
mieć swoje granice i te granice muszą być nor- 
mowane, choćby nawet ustawami wyjątkowe» 
mi. Ale dopóki: tego nie mamy, dopóki Sejm 
nie wciela w życie nowych idei, nowych my- 
śli i nowych koniecznoś'i dziejowych, tak dlu- 

Sejm nie ma prawa uchwalać dla ludności 
ustaw wyjątkowych, kagańcowych, wychedzić 
do niej tylko z batem. (Na ławach socjali- 
stycznych brawo). 

Dlatego jestem. przeciwko ustawie. Te ar- 
tykuły, które w niej są, na które możnaby się 
zgodzić, są albo niepotrzebne, albo istnieją już 
w odnośny'h ustawach, albo nie potrzebują za- 
łatwienia w drodze ustawodawczej, zaś artykuł. 
6 jest tego rodzaju. że Z jego powodu muszę 
być przeciw całej tej ustawie. Ponieważ dzi- 
siaj mamy na porządku dziennym szalenie du- 
żo spraw i ponieważ dzisiaj ma być ostatnie 
mnsiedzenie. nie można tej rzeczy rozważyć z 

'ożytym spokojem i zastanowić się, czy ona 
odpowiada celowi, wobec czego, stawiam wnio- 
zek, ażeby odroczyć cała dyskusię na jedno z 
posiedzeń po terjach świątecznych. 


a O AYCOOCEEÓNCCOEEA CARENA 
Chlaśnięcia. 


Wszystko to wygląda, jakby było s niepraw- 
dziwegu zdarcenia, 


„.Gdy spojrzeć teraz chłodno, z jakiej kto chce 
strony, 


Na hecę, jaką „Dymcio” nam urządził w Sej- 


; mi 
To cię z dziwu poprostu osłupienie zdejmie 
L nie wiesz, czy ty, bracie, czy świat jest 


Rzecz nie do wiary: polska, sejmowa trybuna— 
Miejscem, z klóregu czyta się kradzione listy lm 
Przecież to jakaś zluda, oman oczywisty, 

Przy którym — wstydu na twarz występie 


Loes 


..Ta kołtuńsko - bezmyślna, echt e, 
MED pr 

By cień na uczciwego Polaka, człowieka, 

Rzucić, dlatego tylko, że on Ende wściekal.m 

Ta metoda potwarzy, tak endekom lubal.» 


„„Nie, czytelnicy, bardziej, czy też mniej 
„czerwoni'*l.. 


Po tym „rekordzie“ „Dymcia* każdy z was 
PX e łaskawie 
Chyba przyzna, że to się dzieje nie w 
Warszawie, 
A tylko w Honolulu, czy też w Patagunji l... 
Waclaw Wolski, 
Niech żyje pokój! 


Sprawozdanie mankom. 


Przyczynki do kwestji robotniczej w Polsce 
dr. Zotji Daszyńskiej Golińskiej. 

Już sama nazwa pracy, która się ukaza- 
ła jako wydawuictwo Ministerjum Pracy i O- 
pieki Spolecznej, świadczy, iż autorka nie ma 
pretensji do wyczerpującego oświetlenia 
traklowauego przedmiotu. Nie pozwala na to 
i rozmiar samej pracy (56 str.). brak lu wogó- 
le charakterystyki ruchu robotniczego poza pa- 
rokrotuem wspomnieniem o patrjołyzinie klasy 
robotniczej, i paru zdaniami o charakterze 
klasowych związków zawodowych. Nie robię 
zresztą z lego zarzutu. Mam wrażenie, iż au- 
torka w wydawnictwie bądź co bądź urzędo- 
wem chciała unikać wszystkiego, coby ją mu- 
siąło sprowadzić z drogi operowania mate- 
rjałem statystycznym i zmuszało do wypo 
wiadania sądów w kwestjach drażliwych. 


Dziełko ma za zadanie zapoznać pote- 
czeństwo ze stanem liczebnym klasy robotni- 
czej w Polsce, warunkami pracy, a więc wy- 
sokością placy, długością dnia roboczego, U- 
stawodawstwem ochronnem, samopomocą ro- 
botnięzą i spoleczuą, jako to związki zawo” 
dowe i oświata. 


Robotników oblicza pani Daszyńska-Go- 
Mńska w Polsce na dwa miljony. Cyfra to do- 
wolna; lecz nie można mieć o to pretensji do 
f statystyki. 
strony autorka czyni co może, 
przez 
dodania w byłym zaborze rosyiskim do wy- 


autorki wobec braku dokładnej 


Ze swojej i 
wprowadzając odpowiednie poprawki 


„SE ZR 
DANES. N A AC... 


kazanej w statystyce liczby robotników—rę- 
kodzielników i robotników budowlanych,. u- 
względniając w Galicji przyrost ludności 
it. p. Mimo to wskazaną przez nią cyfrę na- 
leży traktować z wielką ostrożnością i to tyl- 
ko o ile idzie © robotników przemysłowych. 
Natomiast dziwnem musi się wydać zupelne 
pominięcie robotników rolnych. 

'Pomijamy rozdział, traktujący o długo- 
ści dnia roboczego, Jest on dla nas nieaktu- 
alny wobec wprowadzenia ośmiogodziniego 
dnia pracy. 

Podobne znaczenie historyczne ma roz- 
dział o placach, gdyż zarobek robotnika, wo- 
bec wzrostu drożyzny ciągle się zwiększa. 
Przytem większość danych kończy się na 
1918, lub co rzadziej na styczniu lubelutym 
1919 r. W każdym jednak razie, opierając 
się na posiadanych, co prawda tylko ułamko- 
wych danych, autorka zupełnie jasno i wy- 
raźnie występuje przeciwko legendzie o nad- 
miernych płacach robotniczych. 

Najlepszą jest część, traktująca o ochro- 
nie pracy i ubezpieczeniu robotników. Bar- 
dzo dobrą myślą było tabelaryczne zestawie- 
nie różnych norm prawnych, obowiązują- 
cych w poszczególnych byłych zaborach į nu- 
wych ustaw polskich. Dziwnem się natomiast 
wydać musi, jż pani Daszyńskiej-Golińskiej 
nic nie wiadomo o rosyjskiem prawie o ka- 


` 


sach chorych z dnia 6-go lipca 1913 r., które 
i w Królestwie przed wojną gdzieniegdzie 


zaczęto wprowadzać w życie, 


o samopomocy robotników.  Przedewszyst 
kiem musi uderzyć w oczy zupełnę przemi|- 


Zupełnie natomiast słabym jest rozdział 


czenie  współdzielczego ruchu robotniczego. 


Przy omawianiu Związków zawodowych 
przemilczano w zupełności ` związki żyduw= 
skie. Związki te liczą według bBiuietyuu Mi- 
nisterjum Pracy Nr. 5 przeszło 90,000 człune 
ków i nie powinny byly wstać pominięte. 
Brak też dokluduiejszych najnowszych da- 
uych cyfrowych eo do związków klasowych I 
polskich w byłej Kongresówce, które łaiwo © 
możnaby otrzymać od Wydziału Związków 
Zawodowych Ministerjum Pracy. 

Powtarza się tu również ciężki błąd, po” 
pełniony przy zestawieniu stanu liczebuego 
robotników, to jest przemilczenie o związku 
zawodowym robotników rolnych. 


Niewiele da się zrobić uwag o rozdzial } 
ue w nim nadzwyczaj smutne cyfry w 
szkolnictwa są powszechnie znane. 


autorki dla działalności spułecznej Zakladów 
Żyrardowskich. Tow. Kuuowski, klóry p 
wiele lat zajmował wybitne stanowisko w 


te | 
bryce żyrardowskiej i był doskonale z tai“ | 


tejszymi warunkauii obznajmiony, obliczył 
iż to, co fabryka wydawała na szkoły, ochro” 
ki, szpitale i t. p., odbijała sobie z lichwiaf” 
skim procentem przez niesłychanie niskió 
place. 


Praca Dr. Daszyńskiej-Golińskiej jesti” | 


ków bytu klasy robotniczej. Próby te j 
nie zostaną uwieńczone powodzeniem, 
ki nie będzie sprawnie funkcjonował ap 
statystyczny państwa polskiego. 

W. Kielecki. 


dopé 
art | 


y pa 


o saniopomocy społeczeństwa. Przedsiawi” | 


i Musim$ | 
zrobić przytem zastrzeżenie, co do pochwał | 


dną z pożądanych prób zestawienia waru | 
edusk | 


| 
| 
| 


| Rą Rosji spowodowałą sytuacja, wytworzena 


$ Okazuje się, że dość jest 
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Poł. żenie w Niemczech. 


Związki zawodowe (Legien), związek pra- 
ówniczy, związki berlińskie, komitet central- 
y socjalistów niezależnych (Crispien) i socja- 
ka większości (Juchacz) ogłosiły oo następu- 

;: Po zobowiązaniu się przedstawicieli rzą 
gu, że wypelnią żądania związków zawodowych 
i przeprowadzą żądania te w frakcjach partyj- 
nych parlamentu, po tem, jak trakcja socjali- 
styczna jednomyślnie poparła te same żądania, 
a socjaliści niezależni uznali je za minimum 
swych postulatów, po tem, jak kierownik rzą 
du zobowiązał się do 1) wycofania wojsk 
berlińskich po za rzekę Sprewę, 2) do natych- 
miastowego zniesienia stanu oblężenia, 3) do 
zaniechania walki z uzbrojonymi robotnikami, 
wwlaszcza w Westłalji, 4) do wszczęcia ukła- 
dów ze związkami zawodowymi w sprawie 
przyjmowania robotników do straży bezpie- 
czeństwa — wymienione organizacje postana- 
iwiają wezwać robotników, pracowników i 
rzędników w całem państwie do zakończenia 
w dn. 28 marca strajku powszechnego i do pod- 
jęcia roboty. 

Gdyby rząd nie wykonał przyjętych na sie- 
bie zobowiązań, organizacje powyższe zejdą się 
(w celu poczynienia kroków ponowsiego rozpo- 
„gzęcia strajku powszechnego. r 

%, + 


‘ +» 

Po jedenastu dniach przerwy ukazały się 
0anowo paare berlińskie.  „Freihet* — 
organ niezależnych pisze: „Rząd cały dojrzał 
Wo upadku. Gabinet Bauera w państwie, a 
Hirsza w Prusach dowiodły, że nie dorosły do 
sytuacji politycznej, że brak im wszelkiego zro- 
pumienia dla zadań, jakie stworzyła rewolucja 
i że kierują się jedynie pragnieniem utrzyma- 
mia się na stanowiskach. Tylko rząd czysto 
robotniczy jest w stanie zaprowadzić spokój, 
kak niezbędny dla wzburzonego kraju", 

% * : 
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Na zebraniu rewolucyjnych rad fabrycz- 
rych w Berlinie rozprawiano o tem, czy nale- 

przerwać strajk powszechny, czy też nie. 

iezależny Däumig doradzał przerwać strajk, 
łecz nie zakończyć go, tylko przygotować się 
do dalszej walki. W imieniu komunistów 
Pieck żądał utrzymania nadal strajku, albo- 
wiem nawet częściowy strajk sparaliżuje ży- 
tie gospodarcze kraju i pozwoli robotnikom 
wywrzeć wplyw decydujący na przeprowadze- 
nie żądań swych. Dalej Pieck oświadczył, że 
komuniści żądają dyktatury proletarjatu, re- 
publiki rad, ale wiedzą oni, że żądania te w 
chwili obecnej napotkają na opór znacznej 
większości proletarjatu. Na pylanie, czy mo- 
tliwą jest republika rad każdy komunista od- 
powiedzieć musi: nie. Niemcy i kraje zachod- 
nie nie są jeszcze tak daleko. Obecnie idzie 
b to, aby zwalczyć wszelki rząd mieszczań- 
Bki i koalicyjny. Robotnicy, muszą stworzyć 
swoje polityczne organizacje walki: rady ro- 

tnicze. Środkami walki, jakimi rozporzą- 
"dza proletarjat, są: strajk powszechny i naj- 
wyższe napięcie strajku — powsatnie orężne., 
a Po dyskusji uchwalono większoś:ią głosów 
przerwać strajk, a podjąć go w chwili odpo- 
wiedniej. 


de 
Przywódca socjalistów większości w Pru 
Bach Wschodnich — Wianig wykluczony został 
E pertji za paktowanie z konirrewolucją w 
iach przewrotu. 


klata grany rol 


Łotwa i Estonja, 


Z powodu zatargu o granicę między Łotwą 
t Estonją doszło do ostrego naprężenia sto- 
Gumków między obu państwami Już zgroma” 
dzono nawet wojska na granicy. Dzięki wmie- 
Szaniu się przedstawicieli Anglji w obu kra- 
jach zatarg narazie został zażegnany, a Sprawą 
granic zajmie się komisja specjlna, której 
$rzewodniczyć będzie pułkownik angielski i 
W której skład wejdą ministrowie spraw za- 
granicznych i naczelni dowódcy obu krajów: 


Rząd sowiecki, Włochy a Ukraina. 


Cziczenin wystosował iskrówkę do mini- 
Stra spraw zagranicznych w kzymie, w której 
Wyraża zadowolenie z uchwały parlamentu 
Włosziego o nawiązaniu stosunków z Rosją. — 

ymiana między obu krajami jest obecnie u 
iona z powodu zdobysia przez eowiety wy- 
brzeży Morsa Czarnego. Rosja życzy sobie za- 
pom, aby Włochy nawiązały staly kontakt z 
krainą. „Ukraina — powiada Cziczeria — 
republiką sowieską niepodległą (?), złą: 
si iso z Rosją; posiada ona swoje 
i i e 

* aby ę komisarzy ludowych pod prz 
Maprzedańem polskim (1!) Interwencję zbroj- 


tkwy i otraymywać wiadomości 
Rzymu. Rząd włoski winien 
Swego zezwolenia”. 


z Raymu i do 
tyłko udzielić 


wi 6 Ra 
tek grunt „somiet”, który Moskwa ma 
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na wywóz, aby „federacyjnie złączyć” kraj cały 
i ludność tego kraju z Rosją. 

Sposób, w jaki Cziczerin tłómoczy inter 
wencję Rosji na Ukrainie, zbyt przypomina 
pierwowzory CarSko-pruskie, aby dlużej nad 
nima się zastanawiać. 


W Petrogradzie niema próżniaków, 

Tak twierdzą pisma bolszewickie w Pe 
trogradzie. Wszyscy mieszkańcy tego miastą 
podobno pracują już, wskutek czego zniesiono 
podział ludności na klasy i przydział żywności 
arównano, 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


„ /W tym samym czasie, kiedy w całej Fran-| Od tej koujuaktury kapitalistycznej zależ- 
cji odbywają się wiece, zorganizowane przez | na jest chwiejność w stosunku do Konstanty- 


Konfederację Pracy i Francuską Partję Socja- | nopola, Azji Mniejszej, Rosji, Polski, Ukrainy 
kstyczną — przeciwko wojnie, drożyźnie, za |i t d. 
amnestją, za 8-mio godz. dniem pracy, przy Przyjrzyjcie się, jak kameleonową polity- 
udziale dziesiątków tysięcy ludzi — kwitną | ką kierewały się te sojusznicze mocarstwa w 
na gruzach konferencji pokojowej intrygi po- | wyniosłych kwestjach narodowościowych. Pań- 
między państwami kapitalistycznemi, stwom tym nie chodzi o św 6: Paron. r 
i i ona innej tezy narodowej, ty: o e »atację 
a Pęd zę wróci = — powisa przez ten lub inny kapitaliam abjancki terenów 
poułny: popa Agat i ludzi do nich nie należących. Pisma franer 
j „|skie, angielskie, amerykańskie , p% 
ia „Linia Hamburg—Ameryka czyni stara e wwa wielkiego przemysłu, tylko 
nia u rządu Stanów Zjednoczonych, by otrzy- pod tym kąlem wilecnia raktają spawy Pol. 
ja EPEY CNN IRA O" a rair, Runia. y Kalisi L 
cję. Pomagają jej bankierzy amerykańscy Mor- SEN Rae B eral i Rumunji, węgiel na 
gan, Warburg i Schiff. Zdaje się, że i Rotszyl- Śląskach, żegluga na Dunaju i na Wiśle — 
dzi biorą udział w tem przedsięwzięciu. rozstrzygają o stanowisku takiego lub innego 
„Matin“ rozpacza z tego powodu, ŻE|państwa sojuszniczego w sprawach narodo- 
620,000 ton niemieckich okrętów niezupełnie 


0 l wościowych uzależnionego od od tych lub in- 
przepadnie dla Niemców i roztacza żale pod | nych obietnic i zapewnień, danych temu lub 
adresem Portugalji i Holandji, która jest we- | owemu z państw sojuszniczych. 
dług “Matina ją nawigacyjną Niemiec i sta- 
ra się odebrać eały morski handel Francji. 
Symboliczną w tych kombinacjach nawigacyj- 
nych jest firma Rotszyldów. W ręku członków 


Gdy tajemnice gabinetów  ministerjal- 
nych po pewnym czasie zostaną ogłoszone, te 
naiwni i szczerzy patryoci „obleją* się rumień- 
M 2 cem wstydu, że dali się brać na lep frazeologii 
tej rodziny, którzy we Francji są nadpatrjota- | opiekuńczych rządów i macherów gieldowych. 
mi francuskimi, w Anglii nadpatrjotami angiel-| [ntrygi przeciw Naczelnikowi Państwa nie 
skimi i t. d., skupiają się interesy kapitalizmu | ustał 
międzynarodowego. Rotszyldzi, tak, jak i jnni 
wielcy finansiści, gdy tylko dostrzegą perspe- 
ktywę znacznych zdobyczy potrafią wejść w 
kompromis ze swoim patrjotyzmem, a rządy 
kapitalistyczne, zależne od swych mandatarju- 
szów kapitalistycznych, nie mogą kierować się 
w swej polityce wewnętrznej czy zewnętrznej 
żadną stałą taktyką, bo jest ona uzależniona 
od takiej lub innej tendencji wielkiego kapi- 
tała międzynarodowego, w pewnych momen- 
tach działającego solidarnie i zgodnie, gdy i- 
dzie o złamanie wyzwoleńczych dążeń prole- 
tarjatu lub też przybiera jaskrawy charakter 
narodowo-patrjotyczny i szowinistyczny, gdy 
chodzi o wyrwanie zysków innemu konkuru- 
jącemu narodowo-patrjotycznemu kapitalizmo- 
wi. 


y, pomimo „obłudnych hołdów*, składa” 
nych mu ze wszystkich stron, Pismo „France et 
Ukraine“ wychodzące w Paryżu przedrukowu- 
je następujący artykuł z „l‘Ouest d' Angers", 

„Paderewski był zawsze gorącym zwolen- 
nikiem zgody i sojuszu połsko-ukraińskiego ł 
przy pomocy oddanych sobie ludzi, zdołał z6- 
brać zeszłego roku siły przeciwko bolszewi» 
kom. Stworzenie niepodległego rządu ukraiń- 
skiego i regularnej armji ukraińskiej również 
leżało w jego zamiarach. Paderewski jednak 
napotkał na nieubłagany imperjalizm gene- 
rała Piłsudskiego. Ciekawe jest jak mało dy- 
plomacja Ententy posiada wiadomości o tem, 
do jakiego stopnia duch imperjalistyczny par 
nuje w Europie Centralnej. 

Z powodu tej ignorancji zawiedziono się 
na Kołezaku i Denikinie a teraz na Piłsud- 
skim, który chciał wypowiedzieć wojnę reak- 
cyjnej anmji Denikina. Pchnął on do niej ata- 
mana Petlurę i zorganizował bunt na tyłach 
armji Denikinowskiej, posłał wojska genera- 
łowi Bermontowi; rozpędził rząd ukraiński, 
Dokonał tego, że bezsilny Paderewski musiał 
ustąpić z urzędu prezydenta ministrów, dzięki 
prezydentowi Rzeczypospolitej, powiedziaw- 
ag: YE" ialay Nad Gal pogolukę 
ym. i 

„France et Ukraine“ dodaje od siebie: 


„Prawdopodobnie teraz Paderewski (któ: 
ry w tym oelu opuścił swoją willę w Morges), 
wytłómaczy to wszystko w Londynie i dokoną 
tam największego wysiłku, by stwsrzyć mur 
polskorukraiński w Galicji" A 

Z poza steku nonsensów i niedorzeczności 
przeziera jaskrawo autor duchowy i cel tej 
nikczemnej kampanji, który od dłuższego eza- 
su prowadzi się tutaj wszelkimi możliwymi 
środkami przeciwko Naczelnikowi Państwa. 

Z jednej strony hrabiostwo Zamojscy u. 
rządzają raut na cześć Piłsudskiego w dnia 
jego imienin, z drugiej inspiruje się prasę, li- 
cząc na bezkrytyczność i ignorancję Irancuskiej 
opinji publicznej. Hieronimko, 


Listy z Ameryki. 


(Korespondencja własna). 


I w Stanach Zjednoczonych militaryzm zęby 
SEGLETZY,, — Jak się dotkliwie sawiedh ame- | senatu, Wadswortha, który przedstawił planum 
rykańscy weterani wielkiej wojny, — Program drugiej taby (do Pon Boor yriant as 43 
iiaansowy marynarki wojennej. — Statystyka : KANON SPO 


_ Nigdy chyba z taką jaskrawością jak dziś, 
wobec wewnętrznego przesilenia w Niemczech 
nie występowały interesy konkurujących kapi- 
talizmów. Przeszkody stawiane rządowi fran- 
cuskiemu przez Anglję, uniemożliwiające 
zbrojną interwencję w Niemczech, jakiej do- 
maga się półurzędowy „Temps”, organ „Blo- 
ku Narodowego“ i generalnego sztabu, „Echo 
de Paris“ | inne — tłómaczą się obawą rozsze 
rzenia wpływów francuskich nad Renem i o 
panowania przez Francuzów kopalń węglo- 
wych w zagłębiu Ruhr it. d, coby w me 
cznym stopniu mogło uniezależnić przemysł 
trancuski od angielskiego. 

Nawet groźba ustalenia rządów robotni- 
czych w Niemczech, wisząca nad wszystkiemi 
'mperjalistycznemi państwami nie jest w sta- 
nie pchnąć państw sojuszniczych do wspólne- 
go planu strategicznego. Kapitał międzynaro- 
dowy jeszcze się nie porozumiał i trudno bẹ- 
dzie o porozumienie, jeżeli, jak widzieliśmy 
w sprawie linji „Hamburg—Ameryka“ rządy 
alanekie do ostamiej chwili są niepewne dy- 
a pole poa im wydać mogą kapitaliści į wiel- 
cy lnansiści, dzie ster władzy w tych 

mE rżący dzy w ty 


wodniczącego komisji dla spraw wojskowych 


: $ mania stałej armji lądowej w sile 300.000 lu- 
mitjonerów.., i glodnych dzieci, dzi (oprócz stanowych milicji), oraz „armji 
Chicago, w lutym. 


obywatelskiej“, naturalnie tworzonej pod 

Ameryka „wygrała“ wojnę, ale spoleczeń- | PT77 musem. Za) 
sbwo amerykańskie wyszło na tym p Sabo „Armja obywatelska" byłaby szkółką wej: 
gorog), niż—A ustzya.... Oficjalną bowiem Ame- 


skową, przez którą corocznie nowe klasy mło« 
ryka przyswoiła sobie przy zetknięciu się z | dzieży musiałyby przechodzić, a w r. 1926 Sta- 
„wielkiemi demokracjami Europy‘ — carski 


ny Zjednoczone miałyby na każde wezwanie 
system rządzenia wewnętrznego, i pruski sy- | 3,345,200 ludzi, wytyesowanych w szłachetnem 
stem „America ueber alles", oparty o bagnety. | rzemiośle mordowania, Koszt utrzymania jæ 
usiłowaniu  „deportowania”* partji sə- | dnego żołnierza wyniósłby 509 dol. w r. 1921, 
<jalistyczaej, grup bolsaewizujących i sabotu-|i stopniowo zmniejszałby się do kwoty 178 
jących — wieeie z moich ligiów poprzednich, | dol. w r. 1926. Rocznie Ameryka musiałaby, w 
jak też i kablowych doniesień. Tendencje zaś | myśl powyższych projektów, wydawać na woj 
pruskiego junkiecstwa, dołąd maskowane, obr | sko 5%).087,000 dol. 
jawiły się w ealej swej krasie dopiero niedaw- Ofiejalua Ameryka musi oprzeć się na ar 
ro, — a dowiedzieliśmy się e tem z ust prac- mji — przymusćwo werbowanej i nie może zą. 


stosować systemu szwajcarskiego, bo doświad (28 armję amerykańską musiała ZY WIDERA a swój: ol PI da ZYC OE o AGAIN na | nie lepiej powodować się sprawiedliwość 
| swoich. okrętach do Europy przewieźć, bo a-| skcro, jak opowiadają, postanowiono przede 


czenia byłych żołnierzy, z wielkiej wojny, są 
tego rodzaju, że z tych 8 czy 4 miljonów ludzi 
żaden by się dobrowolnie do służby wujsk - 
wej rie zaciągnął, Taka była — slodka| 

Gbłuda Ameryki burżuazyjaej, jej rządu, 
jej p: asy, je przemysłowców i kupców — uka- 
zała się w całej swej ohydzie. 

Zanim „ulegalizowano” pobór do wojska 


by tne stowarzyszenia, słowem wszystko, czem 
sy rządzące rozporządzają — używane by- 
do do wywołania bojowego entuzjazmu w du- 
suach młodzieży amerykańskiej. Zaklęcia na 
p weto » gęsto popierane daleko idącemi o- 
mi, treści moralnej i materjalnej, roz 
hirea dokoła. I prawie wszyscy popiso- 
mwi—uwierzyli. I prawie wszyscy—srodze sie 
rozczarowali. 

Po zawarciu rozejmu, niebawem jeden o- 
kret za drugim przywoził nowe tysiące „wete 
ranów wielkiej wojny“ — zwycięskich, 

Po ulicach wielkich miast odbywano p^- 
chody, zbierano oklaski, kwiaty, owacje, 

A im częściej pułki i dywizje maszerowa- 

ulice miast, tem mniej rzucamo im pod 
nogi kwiatów, tem ciszej wiwatowano. Boha- 
terstwo spowszedniało... 

W kilkanaście tygodni, które upłynęły od 
dmia owacyjnego przyjęcia, — żołnierze naga- 
bywali solidniejszych obywateli, wychodzą- 
cych z teatrów lub restauracji — o datki, a 
wreszcie coraz częściej zdarzały się (up. w 
Chicago) napady bandyckie i rabunki — do 
Kkonywane przez bohaterskich pogromców 
Hunnów!.. „Zwycięzcy“ wrócili do ojczyzny— 
by w daremnym poszukiwaniu pracy — ciar- 
pień głód! Przejście bowiem od pradukoji wo- 
gennej do pokojowej zaznaczyło się silnym 
kryzysem na gieldzie pracy, A w tym właśnie 
czasie najwięcej wojska rozpuszczamo. Ame 


ryka haniebnie złamała słowo, dane swym 
synom, obrońcom i bohaterom! 
stępowanie ministerjaum wojny 1 wykazywał | ma 
armji. Dzieje się to jednak trochę zapóźno. 
gorzki żal — do wszystkich, a jeden z nich, © 
dzienniku republikańskim na zachodzie) tak- 
zakończył awe wywody następującą sentencją: 
„Jeżeli jeszcze raz będzi 
ludzi: tego, co po mnie przyjdzie i mnie”. 
I w ten sposób rozumuje przynajmniej poło- 
wa z trzech miljonów 

Admirał Sims, który dowodził amerykań- 
ską flotą na wodach europejskich, stał się bo- 
baterem olbrzymiego skandalu politycznego i 


Ostro też ganił senator Chamberlain po- 
zgubne skutki tego dla dyscypliny i ducha w 
Rozpuszczeni żolnierza obnoszą w serou 
pisując w „Chicago Tribune“ (największym 
tyki prusacze oficerów armji amerykańskiej, 
ə wydaną komu wojna 

4 armja konskrybowania, zabraknie jej dwóch 
żolnierzy | gartis 
iias mu „aiebonorowe" usunięcie ze Sian- 


Admirał Sims bowiem ośmielił się po 
wiedzieć, że głównodowodzący Pershing wea- 
le niewiele przyczynił się do zwycięstwa, że 
Anglja na wojnie wyszła najlepiej, a niedo 
łęstwo amerykańskie było tak wielkie, że ca- 


Ml niedziel io niedziel. 


- „Wszystko stracone, prócz honoru“ — z 
dumą pisal w liście do matki Franciszek I po 
klęsce pod Pavią. 

Zasię rodzina Romanowów, po tem, jak 
rewolucja rosyjska pozbawiła ją nietylko glu- 
wy, ale także wszelkich zaszczylów, tytułów, 
rang oraz dóbr ruchomych | nięruchomych, bę- 
dzie także mogla z dumą rzec; „Wszystko stra- 
oone, prócz... ogrodów owocowych przy pałaeu 
Łazienkowskim w Warszawie. 

Gdy uciehnie huragan wojenny, gdy oza- 
gy się unormują, otworzą się granice i wszyscy 
wrócą na opuszczone miejsca, niedobitki lieg- 
nej ongi rodziny Romanowów, pozbawien! 
dworów i pałaców w Rosji, wrócą do Prywi- 
ślinja sziakiem utartym i udeptanym przez ich 
łicznych satrapów, osiądą w ogrodzie ow000- 
wym przy Łazienkach i w ciszy i spokoju 8po- 
żywać będą owoce z drzew, która mądra i u- 
płużna, a pom Sg cudzą własność 
szanująca, biurokracją polska zwróci prawym 
właścicielom, 

Zaś byli wielcy książęta i byłe wielkie 
księżne | księżniczki, którym „gościnna“ Pol- 
ska rychlej przywróci tytuły i zaszczyty, niżeli 
prawa tym buntownikom j „mjatieżnikom”, 
co za nią krew przelewali, poznają się na rze” 
czy i hojną dłonią wyuagrodzą dobrowolnych 
stróży carskich drzew owosowych. 

Bo takie przywiązanie, taka wierność mu- 
si być przedewszysikiem wynagrodzona. 

Bo prawo wIasności — to święta rzecz. 

„Opiuja* wprawdzie zna i uznaje pewne 
własności, których nie uważa za święte, ale 
dzieje się to tylko w tych rtg a kiedy 
w grę wyższe cele, cele „bogoojczy” 
śniane". 

A zatem z dobrodziejstwa prawa własno- 
śd nie może korzystać palto ministra rządu 
ludowego, ani jego zegarek, ani mie ©0 iego, 


później w czasie akcji werbunkowej rząd, 
otgan stanowe, miejskie, prasa, teatry, pry- 
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merykańskich transportowców nie było... 


maad: 
kredytu. 


- | bec przymierza angielsko-japońskiego — tak- 
że swoją drogą! 


drugim roku zaś liczba ich podwoiła się. 


brykantów i wytwórców, 

Mimo to w Ameryce 6,000,000 dzieci z 
wieku szkolnym karłowacieje umysłowo i fi 
zycznie — z braku należytego odżywiania cić, 
a szeregi tauczycielstwa ludowego i średnie- 
go prze: adzają się coraz przeraźliwiej, bo 


COT pensje nie wystarczają na utrzyma- węzła Dęblińskiego zauważyli, że handiarz 


nie. Justyn. 


dęszcze w sprawie świadczeń 


z piej posie auvai] pa beaa Diyas 
owego boso 


peknie do D a? Pop lea 
Miniaterjum Wojny, które nadaje już tylko dal- 


szy bieg sprawie. „Brak systemu“ w powoły- | straż kolejowa, strzelając i 
waniu, na który skarżą się wspomaiani leka- | becnych. 


rze, jest może właśnie „systemem“, sbosowa- 
nym w tej sprawie przez urzędników Ministe- 


rjum Zdrowia, na których nadawyczajną obfi- | głowy); 2) 
łość niedawno wskazywano z trybuny sejmo- | (postrzał w głowę), 3) secie) 
wej. Skargi więe swoje lekarze winni skiero- | rewidenta (postrzał w nogę) i 4 


wać pod adresem swych kolegów, pracujących 
w Ministerjum Zdrowia, którego kompetencji 


chcieliby wszak oddać wszyskko, 00 tylko ma | bito kolbami tak silnie, że aż połamane karar 
najmniejszą styczność z światem lekarskim, | | bin); 
od nich żądać przestrzegania sprawiędli wości. | szablą) ; 


Inna kwestja, jak tu zachować bezstrouność. 


O tym pomyśleć musi kierownik Ministerjum. | botnik 
woływaniu pe | ski Stanistaw, 
świadczy mo- |10) Saczepański Stanislaw, prezes kola (udes 


że | Że łatwo byłoby wieć ją X po 

wien logiczny porządek, o tem 

bilzacja prawuików, którzy potrafią widocs 
E 


ministra, jest. Z ochrony a A wów A) prawa 
własności nie korzysta także prywatny liąt po 
ala socjalisty gi choćby byl pisany do wia- 
anej, rodzonej żon 

Nieznajomość tych wyjątków w świętem 
prawie własności oraz taki właśnie list, który 
„pray, adkowo“ znalazi się w posiadaniu bia- 

ckiego „posla“ Dymowskiego spowodo- 
as niebywałą burdę w Sejmie. 

Żal było patrzeć się na posłów socjalistycz. 
nych, zaciskających pięści i zgrzytających zę. 
bami z oburzenia na... język polski, na biedny 
język polski, nie posiadający w słowniku do- 
ayé mocnego wyrażenia dla napiętnowania cho- 
rego na alrofję moralności „posła“. Wszyst- 
ko, co im wewnętrzne oburzenie wyrzucało 
przez usta, wydawalo im się zbyt bladem, zbyt 
jałowem, zbyt słabem, zapominając w chaosie, 
jaki się wytworzył, że stawiając przed każdym 
epitetem, jakim obdarzałi „bohatera chwili", 
dodatek „ancy“, byliby o wiele.. bliżsi prawdy. 

Żal było spojrzeć na klub Mieszczański, 
kóry tak piękny kwiat na swoich grządkach 
wyhodował. 

Żal było także į p. Marszałka, który na py- 
tanie „bohatera“: Czy p. Daszyński ma pra- 
wo używać słów „kanalja“ i „złodziej“ — nie 
może dać ani twierdzącej, ani tymbardziej 
przeczącej odpowiedzi i jedynie ze względu na 
powagę Sejmu prosi o nieużywanie podobuych 
epitetów, 

‘Żal było I samego bohatera „posła“ Dy- 
mowskiego, który całą swoją aamaszystość w 
jednej chwili stracił i którego miejsce, za- 
miast w Sejmie, powinno być w instytucie w 
Studzieńcu. Najwięcej żalu zaś budził pozeł 
lubelski, tow. Tadeusz Dymowski, który ma 
nieszczęście nosić to samo, 00 „bokaier” na- 
zwisko, 

Doprawdy, 


jąs przed kilkoma miesiącami ustawę o zmia: | Bratusie, 
nie nazwiska. Gsanówny posel lubelski powi- | ugryzł się w język, gdyż przypomniałby 
nien skwapliwie z ustawy tej skorzystać, | Ju! uszm Cezara, wysta 
alho teá drogą anonsów w. gazetach mo-lprzez Teatr Polskń, 


Musiało być sporo prawdy w rewelacjach tey i ludzi bezdzietnych. W ten sposób mo 
owego admirała, skoro sekretarz marynark: | naby i z peśród lekarzy kolejno powoływa 
wygotowuje nowe przedłożenie dla kongresu, | eweatualnie kolejno wysyłać z miejsca stał 
w którym domaga się stworzenia floty wojen | zamieszkania: 1) lekarzy młodszych, któ 
aej, składającej się z 940 okrętów, czyli trzy | jak twierdaą ich koledzy, sporo jest w W 
rasy więjcszej, jak w okresie wojny. Na samą | szawię na sianowiskach lekarzy wojskowych 
jedynie naprawę i przeróbki starych okrętów, | więziennych (!) kolejowych, miejskich, w 

marynarki żąda 27 miljonów doi. | nisterjum i t. p., i których bez „orze dle 


Plan ten ma wejść w życie już w połowie starszych; 2) kawalerów i panny; 8) leka 
b. r. Innymi słowy, „Liga narodów* swoją bezdzietnych i nie mających dzieci na wycho+ 
drogą, przymierze anglo-franko-amerykańskie | waniu; 
swoją drogą, a interes Ameryki, zwłaszcza wo- | grupa Lekarzy, ju4 dwukroinie byli na wojnie. 


Właśnie ukończony mosta? w Ameryce | pewni, że niema wśród nich uprzywilejowa* 
cenzus, czyli spis ludności, odbywany co 10j nych, którzy „dekują się", siedząc na miejscu 
lat. Jeszcze nie ukończono obliczeń, ani nie v |i spokojnie prowadząc swoje interesy, 
publikowano liczby mieszkańców itp., nato- | inni, mniej doświadczeni i praktyczni, a w po- 
miast dowiadujemy się z biur statystycznych jęciu pozostających „głupi* pracują. Może to 
podatku dochodowego, że w pierwszym roku| wreszcie otworzy oczy lekarzom na potrzebę 
wojny przybyło Ameryce 1,476 miljonerów, w | zorganizowania się w celu ochrony ich interes 


Ogółem żeruje w Ameryce około 6,500 | byłyby zadowolone, gdyby im tego rodzaju or 
miljonerów, z których 300 uważa się za ba?-| ganizacja przyszła z pomocą, wykrywając „de- 
kierów, 3500 za „kapitalistów“, a reszta za fa- | kujących się“ i grożąc moralnie w razie stron« 


|. 


dobrze uczyni? Sejm, uchwala- niemu, p. W. Rabskiego, chciał 
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wszystkiem powołać ludzi młodszych, kawal 


szkody łatwo możnaby zastąpić przez lekar 


4) takich, którzy, jak wspomina owa: 


Wszyscy muszą spełaiać swój obowiązek, 
lecz, jak inaczej go będą spełniali, jeśli będą 


gdy 


sów najżywotniejszych, a sądzimy, że i władze 


niczości w par wa z ustawy. 


Krwawe zajścia w Dęblinie, 


Dnia 3-go marea pracownicy kolejowi 


wieprzawmi, ładuje słoninę na wóz z zamiarem 
wywiezienia; wubec braku tłuszczów wóz za: 
teymali, a słornę zkżyli do miejscowego 
akiepu kolejarzy. 

Dnia 4 marca r b macownicy wydziału 


ze słoniną ; ponieważ 


skiego wydania słoniny, Z powodu niewyda* 
nia klusza od sklepu, Jankowski dobył 
szabli i dał rozkaz strzelania i bicia, a sam rus 
szył na garstkę kupujących. Za nim ruszyła $, 
bijąc kobbami o 


| 4 


Ofiarami zajścia są następujące osoby! 
1) Olek Roman, robotnik Dépot (rosbicśą: $ 
2) Élazak Józeł, robotnik drogowy | 


Badał" Jan, 
esakodiiwy) ; 5) 
pu (pe- 


blacharz (postrzał 

Taruopolski kk „907 prezes akle 
6) Kalińska, żona murarza (udersong 
7) Jakubowski Franciacek, kotlaca 
pobity kołbami); 8) Saustkowski Piotr, rox 
składu (pobity kolbami); 9) Jalsubowe 
maegzynista (pobity kolbemi) ę. 


rzony kolbą przy drugisu rozkazie). Oprócz te«: 


stąpić tak, jak to uczynił pewien kupiec war 
szawski, 

Kiedy książę Karol Fryderyk duński p 
wolany zostal na trom Norwegii, i objąwock 
rządy, przybrał imię Hakona VII, w jednem 
pism pojawiło sę nasiępujące ogloszenie: 

„Niniejszym podaję do wiadomości Szam 
kl żenteli, iż egzystująca od lat 18 firma mo 
ja z królem norweskim Hakonem VII nie ma © 
nie wspólnego. Z poważaniem H. A. Kon, hum 
towy i detaliozny sklad przyborów krawiec. j 
kiok: 

Tak postąpił mądry 1 przewidujący i 
piec, dbały o sye nazwisko, e firmę swą. R 
Bo firma to także swego rodzaju świ 
rzecz į kupiee dbający e swą lirmę i o o dobrą 
markę w świecie handlowym, gdy raz spa* | 
rzy się ua pewnej traazakej:, drugi raz tego | 
samego interesu nie tknię się. Dlatego kiept | 
skim i uieprzew'aująym kupcem jest nasa 
rząd, który raz sparzywszy się na militaryzać | 
cji elektrowni, spróbował znoww paw 

wać koleji. No i w ręzuliacie mamy strajk Wot 
lejowy. gi 
Na nieszczęć.'« drużyny ratownicze nia p 
będą mogły zastąpić kı lejarzy, gdyż ćwiczą się 
w pisaniu recenzji teatralnych dla „Gas 
Warszawskiej“, naczelnego organu end 
któreg» krytyk | recenzeat p. Pieńkowski za 
nie u ebuwem k-rzystać g siedmiodniow 
odpoczynku przymuść wege, jako ofiara. 
ności słowa, 

Sprawa wyteczona prze dyr. Bzytmasń 
kierownika literack'ego p. Leona Bebillera 
Pieńkowskiemu, któcy „pertoli* krytyki 1% | 
cenaje dla „Cuzety Warszawskiej” była T. 
sensacją st liey w ub'eglym tygodniu. 1 

Powiadają, że kiedy oskarżony sporre, w: 
pomiędzy świadkami, zeznającymi przeciw" | | 
chciał aavołać: I HY | 
przecwkc mnie. W porę wasa 


M 


wioB 
Bomas 
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było wielu inych, ktorych nazwisk nie wy- 
eniamy. 
Na odgłos strzałów i sygnalizowania paro- 
, zbiegło się okołu 500 pracowników z 
ziećmi i żonami. Jankowski rozkazał przy” 
jeść szeregowcowi Kowalczykowi łom žela 
ny i rozłamano dwoje drzwi w Stowarzysze- 
u, poczem wyniesiono kosze ze słoniną na 
łurmankę przez straż i chciano odjeżdżać. 
| > Pracownicy etamowezo — zaprutestowali, 
mówiąc że słoniny nie oddadzą, na co Jan- 
kowski nie dając rozkazu rozeiścia się zebra- 
mym, rozkazał powtórnie strzelać. Gdy straż 
kolejowa już wymierzyła lufy do zebranych, 
dzięki taktownej i energicznej postawie ko- 
mendanta st. Dęblin, por. dr. Fasta i obecnych 
kilku oficerów rozkaz został odwołany, a pra 
pownicy kolejowi słoninę z tury zabrali z po 
mwrotem do sklepu. k 
+, Pod wrażeniem przelanej krwi zienerwo: 
weni pracownicy zatrzymali ruch kolejowy, 
stawiając jako żądanie natychmiastowe aresz 
towanie Jaukowskiego, oddanie go pod sąd i 
wyjaśnienia przyczyny krwawego gwałtu. Na 
interwencje miarodajnych czynników st. Dę- 
blin przyjechał specjalny pociąg z Radomia z 
wiceprezesem p. 7 skim na czele i 
por. z O. K. T. W. i p. dr. Hennerem, 
{© Po wysłuchaniu przedstawicieli i zgro- 
medzonych, obecuych przy zajściu oficerów, 
żądaniom pracowników zadośóuczyniono. Jan- 
kowskiego aresztowano, powem po przemó- 
wieniach postanowiono o godz. li-tej ruch 
podjąć. 


łącznie dla spraw politycznych i przeciw pra 
cownikom kolejowym, żądamy natychmiast u- 
Emo takowych, zamieniając ją wojskiem. 


Z prowincii 


Radom, 

W dnłu 7 marca r. b. w wielkiej sak! „Domu 
Ludowego” odbyło się olbrzymie zguededanie lv 
dowe, na którem przemiawiał tow, pos. Barlioki. 

Zebranie zagaił bow, dr. Feryś, prezydent mia- 
(ga Radomia i zaproponował na przewodniczącego 

w. Grzeczrowekiego. Tow. Barlicki w dwugo- 
glinie przemówieuiu wykagał konieczność Za: 
m pokoju, którego tak praguą rzeszę pracują- 


iając ty- 
środki 


ród do granie ostaięcunego 


„KOBOTR 1K” niedziela, 28 marca 1920 r. 


darzeń, mogących szerszy ogół zainteresować. Obe- 


cnie mielismy silka wypusików większej doniosio- 
ści, 

Przedewszystkiem Komisja Cennikowa, gło- 
żona z przedsiawicioli miljonowych klasowych Zw. 
zawod. i Rady Del, Rob., przeprowadziła cennik, 
który wezedł w życie od 10 stycznia, a który pod- 
moei zarobki robotników niewykwalitikowanych do 
80 marek dziennie (minimum płacy we wszyst- 
kich łabrykach i na robotach publicznych), robot- 
ników wykwalitikowanych o 65%, czyli do 40—45 
mk, dziennie. Ponadto tabrykanci zobowiązali się 
zorganizować od da. 15 marca aprowidowanie ro- 
bołników w artykuły pierwszej potrzeby po cenach 
przystępniejszych i stałych. Obecnie czekamy, czy 
przyrzeczenie ze strony fabrykantów  dotrzymane 
będzie, bo w takim razie cala umowa słałaby się 
nieważną, 

W styęzniu Minist, robót publicznych (Min 
bezrobocia blicznego) zawiesiło dalszą budowę 
fortu we Włocławku i zwolniło z górą 500 ludzi. 
Przerwanie robót nastąpiło skutkiem zalowu wodą. 
Kiedy bowiem we włuściwym czasie zarówno ro- 
botnicy, jak i miejscowo kierownictwo / budowy 
portu domagało się zwiększenia kredytów i rozsze 
rzenia pracy celem budowy wałów ochronnych, Mi- 
nisterjum odpowiedziało zmniejszeniem kredytów 
i usunięciem części robotników. W ten sposób u- 
niemożliwiono wybudowanie tem i zmarnowano z 
górą 3 miljony mk. jakie już wydaikowano na ro- 
boty portowe. Trzeba zuzaaczyć, że budowa portu 
wo Wtocławiku jest konieczna ze względu przede- 
wszystkiem na ożywiony ruch handlowy i przemy- 
słowy we Włociawku i okolicy, 

Pomimo usiłnych starań i zabiegów, zarówno 
robotników, jak i zarządu miasta, '7/którym tow. 
nasi mają poważny wpływ, nie udało się skłonić 
Ministerjum do uruchomienia innych robót Rada 


ego | Miejska, na wuiosek naszych towrazyszy, zagroziła 
usunięcia funkejonarjuszy straży kolejow. iod- | ustąpieniem. 


Zachęcemi przykladem rządu, nasi biedni fa- 
z nauki, jaką im 


Na 
cegielnię na Wiocławek i okolicę, likwiduje swoje 


wie sprzedając robotników wraz z resztą pozosta- 
lej cegły. Urządza się w ten sposób, że nie sprze 
daje nikomu większej ilości cegły, jeżeli ten od 
niego robotników nie zabierze. To samo tyczy się 
fabr. cykorji Ferd. Bohma, której właściciel, p. Bj- 
chonwald ma pieniądzo na karty i os„bistę przyjem- 
mości, ale niema na kupno korzeni i fabryka stoi. 
Inne fabryki, jak fajansu, toroierów, aje mają znów 
węgla, jak twierdzą ich właściciele, 

Nędza robotuikowi coraz bardziej zagląda w 
oczy i rad nie rad, musiał iść 2 marca i manifesto- 
wań, dopominać się pracy, chleba i zakończenia 


iw liczbie przeszło 8000 przyjęć jedaogiośnie m will bolączki głodnego proletarjatu. Ale co to po- 


może. Tykso polężna organizacja robotaicza i świa” 
domość ogółu robotników położy lemu kres Miej 
scowa koitunerja, której wyrazem, jest „Słowo Ku- 
jawskie”, aż wyla z wścieklości i nawo!ywała swa 


kownik Gromszyński, który tego tytniu doslużył się 
w earskiej armji, agitował rekrutów na komisji po- 


| Pokojowa wota Rządu sowieckiego z dnia | borowej do wyrzucenia naszych towarzyszy z Ma- 
RQ stycznia r. b. jest dosiateczną podstawą do |giswatu, nazywał ich bołszewidzmi i kaza? rękru 
Uwsaczęcia natychmiastowego 4 nim rokowan | tom 6 lat wojoweć, bo lak być musi (wojowniczy— 


wojny. To teź zebrał się tłum około 4 tysięcy osób 
ce dudu. Po wysłuchaniu przemówienia, zebrani | pod starostwo, gdzie delegaci obszernie przedsta- 


T 


Liczba zorganizowanych towarzyszy politycz 
nie wynosi w powiecie bialskim okolo 1.500. Rade 
nych socjalistycznych przeprowadzono przy ostat» 
mich wyborach do grain 82. Stan organizacji zawo» 
dowych przedstawia się następująco: Związek tka- 
czy okolo 4,000 człoaków, Związek metalowy okoła 
3,000 czionków, Związek murarzy okolo 1,000 czł, 
Związek robotników drzewnych około 1.000 człą 
Związek robotników rolnych 954 czł, krawców $ 
szewców 600, Iunych zawodów 400. à 

Kolejno przemawiali tow. tow.: dr. Grosa 
Wippel i Linert. Przyjęto następującą rezolucję: 

„Powiatowa konferencja P, P, S. solidaryzujć 
się z proletarjatem calej Polski, oraz z uchwałą Rae 
dy Naczelnej P, P. S. i oświadcza. że w interesie 
calego narodu polskiego leży, ażeby rząd natych= 
miast przystąpił do rokowań i zakończenia wojny 
a Rosją. 

W tym celu powiatowa konferencja poleca Se 
kretarjatowi P, P: S. zwołanie wiecu w Białej a 
porządkiem dziennym: pokój „czy wojna, W sprawie 
śląskiej konferencja solidaryzuje się z proletarja= 
tem połskim na Śląsku, przylącza się do ogólnego 
protestu przeciw gwałiom czeskim i jednostronne- 
mu traktowaniu sprawy plebiscytu przez Komisję 
międzysojuszniczą “. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego ko- 
mitetu. Wybrani jeduomyślnie zostali towarzysze: 
dr, Gross, Pająk Antoni, Czeder Józet, Góralik Fere 
dynand, Perchał Stanisław, Wrnat Franciszek, Mer 
drak Filip, Klisz, Olma Jen, Trybała Edward f 
Wippel Józef. Ę 

Konferencję zamknął tow. Pająk okrzykiom? 
„Niech żyje Polska Pastja Scojalistyczna”, 


Kronika polityczna. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie C. K. Wy 
na którem rozważano sprawę rokowań poko< 
jowych i ewentualnego udziału w nich przeds 
stawicielą Związku polskich posłów awejaliw 
stycznych, l 

. + 5 

Wczoraj po posiedzeniu sejmowem od 
było się plenarne posiedzenie Związku Poł 
skich Posłów Socjalistycznych, z powodu straj” 
ku kolejarzy. Klub ogłosił się w permanencjł 
na czas strajku. 


$ * 

Dowiadujemy się, że rokowania pokojo- 
we prowadzić będzie minister Patek. Na cze* 
le delegacji wojskowej, która weźmie udział 
w rokowaniach, stać będzie gen. Sosnkowski. 
Naczelnik państwa przebywać będzie podcza£ 
rokowań w jednem z miast białoruskich. Ro- 
kowania mają być prowadzone w szybkiem 
tempie, tak, by skończyły się w wiągu dwóch 
tygodni. Oficjalnych zaproszeń do posłów, 
którzy mają brać udział w rokowanish, jąsa+ 
cze nie wystosowano. 
ZĘ Si, ONUA | 

Niejednokrotnie fuż wskazywaliśmy ną 
tajemnicze podróże czlonków i kuwjerów róż- 
nych „misji“ reakcjonistów rosyjskich, stacjo+ 
nowanych w Warszawie, a podobno i ekredy* 
towanych przez Rząd polski, 

Pisaliśmy o podróżąch do Berlina. Ob 
onie należy z kolei pisać i o innych eelach pos 
dróży reakcjonistów rosyjskich, ty 
że po nieudalym przewrocie Kappa i po spale- 
niu na panewce nadzief, jakie z tym przewro 
tem lączyli reakcjoniści rosyjscy, Berlin stracił 


przynajmniej chwiiowo na aktualności. 

Otóż obecnie daje się zauważyć wzmożo 
ny ruch kurjęrów rosyjskich również w kie 
runku Sutji, stolicy Bobrińskich, a przede* 
wszysikiem w kierunku Pragi. Jeśli weźmie 
amy pod uwagę okoliczność, żo Czesi chcąc re 


kojowych. Za nadmierne zwiekanie z odpo-|ale dlaczego on na front nie idnię, he?). Pewno 4 
( iednią, w której inien być oanaczony |Mikolajem LI, albo z Kolczakiem i Denikinem (ol 
Ściśle czas, miejsce i zasady rokowań, agroma- | ostatni, to starzy zmajomi z moskiewskiej armji) bie 
Progg czynią odpowiedzialnym Rząd Polski, | oheimiby wojować, 

P również potpiają tajność posiedzeń w A pasek kwiśnie, Palrjotyczni paskarze nasi. 


sprawie komisji do spraw zagrauicz- biedni ziemianie, żądają od 800 do 1000 marek za 
(Ayob, lajność, która zasadniczo przeczy 
charakterowi demokratycznej 


„akiej, Wobae tego 
gotowi w każdej chwib do ezynuego Poparcia 
ksiłowań pokujowych wzywają Związek Pol- 
kieh Posłów Sogjalis sby uajenergi 
omniej zmusza! Rząd do dania rychlej odpowie 
dzi na notę dnia 29 stygmnia, aby domagał 
się zupełnej jawności rokowań 


. 4 i 7 
Zgromadzeni domagają się pokoju 2 Rosją 60 | zy, 


gp opariego nie na gwałcie i przemocy, 
na waajemuem porozumieniu się w myśl 
miczom nieskrępowanego prawa ludów do sła- 
mowienia o sobie i o własnym logie. 
Wiecsorom tegoż dnia edbyi się „Wieczór pro- 
~ Metarjacki', na kiórym tow. Barlicki w pięknem 
przemówieniu skreślił historję satuki, oraz jej po- 
twaoby w stosunku do różnych grup spolecznych. 
Wo przemówieniu robotnicy radomscy wysluchali 
ęknych monologów, delałamacji i pieśni, nagradaa- 
wykonaweów raęsisiemi oklaskami, 
| Zamnaczyć należy, śe prolelacjat m. Radomia 
"nietylko w sprawach materjalnych jest zajęty, lecz 
Ù mad duchową strong pracuje. Ostatnio rozpoczęli- 
śmy budowę sceny ludowej, kiórą choć z kuduo- 
ścią lecz mamy prawie na ukończeniu, Wielkie za- 
Sugi Położył tu niewyczerpanej enargji i sily woli 
tow, Szpakowski, który z gooszy adolał sbudować 
dzielo o ki i wartości. 
Badomianin. 


A: jam i 
Wloclawek, 


Korespondessja wlasna), 
Dawno już nie umi 
sa z Wiocjawka w beszym 


, 


pszenicy, a za żyło 400. 500. 600. jak się da. 


Republiki Pol- | Pan starosia ich oszczędae, pomimo uchwalonego 
więcowniey | sekweskcu, miasiu groai glód, be ehieba już niema. 


L 


eee waw a 


u (hałaszczyźnie, 


(Korespondencja własna). 
Ludność zamieszkała na Chełmszczyźnie prze- 
bardzo twudnę chwile. Dzieje się to 2 powodu 


wygnania tej ludności przez rząd oarski do Rosji. 
Obecnie większa część wygnańców powrócila do 


swych ojczystych zagonów i chcę się wziąć do pra 
cy rolnej, Nie mając środków, udałi się do władz 
miejęcowych, aby otrzymać pomoc w posła na- 
sica i narzędzi roluiczych. 

Lecz władze miejscowe nie mogą w tej spra- 
wie im pomóc bo w calym okręgu brak narzędzi i 
nasion do zasięwu, Mamy nadzieję, że Miuisierjum 
rolnictwa i dóbr państwowych przyłoży siwrań do 


ao m m A cz 
A - . LĄ 
p 

Bida (lalp Kra). 

(Korespondencja własna). 
W niedzielę 20 lutego r, b, odbyła się w Białej 
w sali Sokola koaiereacją powiatowa P, P, $, Kon- 
ferencji przewodniczy} tow. Czader, Delegatów 
przyby'o %, Tow. Pająk zdał sprawozdanie s dzia- 
łalności Sekretariatu, wedlug którego w roku u- 
biegłym odbyło się ególem 86 zgromadzeń publicz 


korespondar | zych, 4 oe jak uliezne, 8 zgremadzenia po- 
“a to a per | sałchie, 8 koolereus'o powi i $ posiedzeń 
Smi tego, że awamu nie miały i żę aio bpło wy- lompsia pażere0o -—» 


wega 


alizować „czeski korytarz“ do Rosji, popierają 
b. wydajnie reakcjonistów rosyjskich,  8zcz0+ 
gólnie w ich tenden"iach antypolsk'ch — to dla 
nikogo mie będzie dziwną naszą ciekawość, 
jeśli otwarcie zapytamy p. pulkowniką Dille 
a misji rosyjskiej w Warszawie w jakim cha» 
rakterze i z jakiemi sprawami jeździł dę Pag“ 
gi i przez Pragę? A 

D NEA 

Wydzial Prasowy Ekspozytury Zarządłą 
Cywilnego Ziem Wschodniek podaje do wią* 
domości, 00 następuje: , 

Na 106 posiedzeniu Sejmr, w dniu 19 gru* 
dnia 1919 r. zapacia na wujosek posła ka. Lua 
osławskiego uchwała, wzywająca ministre 
Skarbu, aby przedłożył Sejmowi tprawoadąr 
nie rachunkowe z sum wypisoonych ùa eel 
Zarządu Cywilnego Z. Wach." 

19 marca 1920 roku Szef 8 keji Skarbo 
wej Komisarjatu Gen. Z. W. w Wilnie ziożył ną 
ręce piwedatawicielą Kom. Geu, w Warszawiś 
dla przedstawienia Ministrowi Śwarcu bilans 
ogólny Zarządu Cy wilnego Z. W. za rok 1919. 
Sprawozdanie bo obejmuje 23 zeszyty i kilka 
dodatkowych tablic, Biiaus sprawozdawczy, 
złożony zoskał ministrow Skarbu. 

W ten sposób, pokonawszy nadzwyczajna 
Wwudności, wśród Liórych niedomagania iso 
munikacyjne i brak pocziy szezególniej dawa- 
ly się odczuwać, Zarząd Cywiżny złożył spraw” 
dzejny dowód stanu organizacji skarbowej $ 
rachunkowej na obszarze Ziem Wschodnich, 
Jednocześnie w piśmie owem do prezydentą 
mimistrów, douoszącem o fakcie złożenia mě 
nńrowi Skarbu bilansu za tok 1910, Przedh 
sławicisl Kom, Genuraliogo prosił o wywam 
gie wpływu na rychlujszo zorganizowania ni 


Łotewski minister spr. zagr. Meirowicz 
oświadczył na konferencji prasy w sprawie 
sojuszu państw baltyckich, co następuje: So- 

znicy pragną zgrupowania się państw bu- 
gorowych. Anglja i Włochy pragną zbliżenia 
fsię Finlandji, Estonji, Łotwy i Litwy. Francja 
4 Ameryka pragnęłyby widzieć pomiędzy Ro- 
sją i Niemcami grupę: Łotwa, Polska, Rumu- 
mja. Sojusznicy naogół przywiązują wielką 
wagę do roli Polski i Łotwy w sojuszu prze- 
piwko tendencjom Rosji i Niemiec. Łotwa nie 
może się bezwzględnie przyłączyć do jednej 
b tych grup. Najbardziej pożądany byłby zwią- 
Bek państw od Finlandji do Ukrainy. (PAT). 

+ M * 

Łotwa uznała de facto niepodległość rzecz- 
"pospolitej ukraińskiej i dyrektorjat Petlury 
za jej rząd tymczasowy. (PAT). 


POWRACA O WE RERARRYG ECA 
|. „Światło, 


Zeszyt 6-ty „Światła“ świadczy o ciągłem 
doskonaleniu się i stałym rozwoju tego zna- 
komicie redagowanego, tygodnika. 

Na bogatą i urozmaiconą treść zeszytu 
składają się następujące utwory: 

1) Andrzej Strug. Wyspa zapomnienia. 
£) Poezje: Andrzej Chmurny. Przed hutą. Z. 
K. Brama Krakowska w Lublinie, Japonia. 
8) O sztuce ludowej. 4) Jan R. Grafika Wło- 
dzimierza Koniecznego. 5) Rajmund Kuchar- 
ski. Pokłosie polityczne. 6) Militaryzacja. 7) 
€ niedawnej przeszłości. 8) B. K. Polska szko- 
ła świecka w Nowym Jorku. 9) Andrzej Ra- 
dek. Franciszka Ryczkowa-Stryjenka. (Wspo- 
manienie pośmiertne). 10) Halina Wilczyńska. 
Z teatrów. 11) Notatki. 12) Humor i satyra. 
Reprodukcje artystyczne: Włodzimierz Ko- 
mieczny: Portret wlasny, Zmierzch, Chłopiec, 
Dziewczynka, Konne Katyrbońce, Niektórzy 
s Katyrbońców. Fotograije, objaśnienia. 


Telegramy. 
Bor'nitat Polskiego Sztabu Generalnego 


. Warszawa, 27 marca. 

Komunikat sztabu generalnego W. P. do- 
Sosi z dnia 27 marca: 

Piechota bolszewicka wspomagana artyle- 
tją zaatakowała wczoraj znowu nasze pozycje 
ma Polesiu przy torze kolejowym Homel — 
Kalenkowicze uderzając na wieś Nachów z 
jednoczesnem podjęciem akcji zaczepnej w 
kierunku południowego dla zagrożenia prawej 
naszej flance. Wykonana była również de- 
monstracja rzeczną ilotyllą na Prypeci. Atak 
główny odparliśmy przy współudziale pocią- 
gów pancernych. Na odcinku południowym, 
uprzedzając natarcie nieprzyjacielskie oddzia- 
ły nasze wypadem zaskoczyły baony  bolsze- 
wickie, szykujące się do uderzenia i rozbiły je 
w Nalewsku, biorąc kilkudziesięciu jeńców, 10 
rh gii maszynowych į kilka wozów amu- 
niej. 

Na Wołyniu walki naszych grup wypado- 
wych broniących na przedpolu Olewska dostę- 
pu do naszych stanowisk. Na linji Słuczy ogień 
działowy. Na Podolu został zniweczone po- 
mowne próby bolszewickie, wyparcia nas za li- 
vje rzeki Kalusika, dopływu Dniestru. 

' Na przedpolu Deraźni w wypadach wzdłuż 
linji kolejowej Proskurów — Żmerynka od- 
działy nasze rozbily kolejno w paru wsiach 
grupujący się 400 pułk bolszewicki, biorąc jeń- 
ców i zdobycz wojenną. Daje się zauważyć 
osłabienie siły ataków bolszewickich, prowa- 
dzonych w ciągu 8 dni na 600 milometrowej 
roza.ągłości frontu. 
I. Zast. szefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński pulk. szt. gen. 


Na Śląska Cieszyńsk m. 


U Cieszyn, 26 marca. 

(P. A. T.). Na Śląsku panuje obecnie po 
zorny spokój. Tem niemniej Czesi pod wszel- 
kimi pozorami sciągają na Śląsk zdem:bili- 
zowanych legjonarzy, którzy w nocy wyprawia 
ją się na zbójeckie wycieczki. Rugi robvtni- 
ków polskich trwają bezustanku. Polakom na 
obszarze czeskim w powiatach karwińskim i 
polsko - ostrawskim zatrzymuje się i odma. 
wia aprowizacji. Górników polskich, pozosta- 
łych w zachodniej części Śląska, Czesi stara- 
fą się zmusić do opuszczonych organizacji 


„ROBOTNIK niedziela, 28 marca 


wano przeciwko zakazowi strajkowania, wy- 
daremu przez Towera. Jcżeli żądania robt- 


Gdańsk, 27 marca. 

(P. A. T.). Sir Reginald Tower otrzymał od 
pedsekretarza Ligi Narodów telegram, zawia- 
damiający, że Liga Narodów wyznaczyła dzień 
16 marca r. b., jako dzień wyborów do konsty- 
tucyjnego zgromadzenia przysałego wolnego 
miasta Gdańska. Ustawa wyborcza do tego 
zgromadzenia poddana będzie pod obrady Ligi 
Nrodów na najbłiiszem posiedzeniu, które od- 
będzie się w Rzymie prawdopodobnie w po- 
łowie kwietnia. Tower zgodził się już jednako- 
wóż aby przygotowania do wyborów mogły być 
natychmiast podjęte i to na podstawach, przy- 
gotowanych przez Komitet konstytucyjny or- 
dynacji wyborczej. Kiero'-nikiem wyborczym 
mianowany został et.rszy burmistrz Sahm, 


Kors marki polskiej 


i Bytom, 27 marea. 

(P A. T.). Od kilku dni poszła na Gór 
nym Śląsku marka polska w górę. Banki nie 
chcą jej sprzedawać, kupują natomiast każdą 
ilość. Jest to skutek wypadków. w Niemczech, 
skąd przywóz towarów został bardzo ograni- 
czony. Śląsk zdany będzie na import z Polski. 
Z pogranicza czeskiego donoszą, iż w Cze- 
chach jest silny popyt na macki polskie. 


uwa Barthon. 


Paryż, 26 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Na posiedzeniu Izby 
deputowanych w dyskusji nad polityką zagra- 
niczną wystąpił Barthou z gwaltownemi zarzu- 
tami przeciwko Lloyd George'owi z powodu 
jego chwiejnego stanowiska wobec Niemiec. 
Podczas wyborów — mówił Barthou — był 
Lloyd George za polityką energiczną, a teraz 
stara się uprawiać wobec Niemiec politykę 
koncesji, z której pragnie korzystać podczas, 
gdy Francja staje się celem przekleństw i 
przedmiotem uczuć zemsty. Barthou oświad- 
czył dalej, że Niemcy ociągają się z wypelnie- 
niem najważniejszych postanowień traktatu 
pokojowego. Francja jest dość silna, aby nie 
zcierpieć ani niesprawiedliwości, ani też ata- 
ków na jej godność. Dalej wyraził Barthou 
ubolewanie z tego powodu, że senat amery- 
kański dotychczas nie ratyfikował trakiatu po- 
ikojowego, a w końcu uskarżał się, że Anglicy 
i Amerykanie pragną dokonać rewizji trakta- 
tu pokojowego z Niemeami kosztem Francji. 
Mówca wyrazi] uznanie dla Milleranda, ponie- 
waż Millerand pilnie śledzi te takty, o któ- 
rych mówił Barthou, i broni interesów Fran- 


> Syluacja w 


yon, 25 marca. 

(P. A. T.). Radjo warsz. „New York He- 
rald* donosi, iż sprzymierzeni postanowili u- 
poważnić oddziały wojsk rządowych nięmiec- 
kich do wkroczenia do zagłębia rzeki Ruhr, 
w celu usunięcia armji spartakowców. Sprzy- 
mierzeni pd zapewne, aby rząd nie- 
miecki zobowiązał się da ewakuowania swych 
wojsk z zagłębia z chwilą przywrócenia po- 
koju. Przypuszewać można, iż w tej sprawie 
nie doszło do porozumienia zupełnego. Fran- 
cja pojmuje całą doniosłość stworzenia pre- 
cedensu, oraz przewiduje konieczność zarzą- 
dzenia wszelkich Środków niezbędnych, aby 
przeszkodzić oddziałom niemieckim, o ile bę- 
dą one upoważnione do działania w zagłębiu, 
pozostaniu tam na stałe. W sprawie tej Mil- 
lerand złożył pewne prapozycje, dotyczące 
sposobu działania, oraz utrzymania w całości 
zasady, że okupacja będzie miała jedynie cha- 
rakter tymczasowy, oraz że warunki trakta- 
tu pokojowego będą zachowane i wykonane. 

Paryż, 26 marca. 

(P. A. T.). Radjo st. pozn. Dzienniki do- 
noszą, że wymiana zdań między mocarstwa- 
mi koalicji w sprawie wysłania wojsk nie- 
mteckich do zagłębia Ruhr doprowadziła do 
pomyślnego wyniku. Wobec zarządzenia Nie- 
miec, aby znajdujące się obecnie w Zagłębiu 


Ruhr wojska niemieckie, w sile 40.000 ludzi, binetu. 


wzmocnione zostały przez dalsze 60.000 MHle- 


polskieh i wstąpienia do czeskich. Cieszyn i | rand postawił wniosek, domagający się tytu- 
_pkeliea Cieszyna roi się od szpiegów czeskich. em gwarancji zajęcia przez wojska koalicyj- 


W. bdzńsza. 


Gdańsk, 27 marca. 


ne Frankfurtu nad Menem na czas pobytu 
wojsk niemieckich w strefie neutralnej. Rząd 
angielski zdecydował podobno, że wzmocnie- 


(P. A. T.), Wczoraj odbyły się tu zapo- |nie wojsk niemieckich w strefie aeutralnej 


wiadane demonstracje socjalistów niezawi- 
słych i komunistów. Przemawiało kilku mów- 
eów, którzy przedstawili zebranym cele i pro- 
gram partji. Mówcy występowali przeciw 
sód Radzie stanu, do której należą naj- 
D 


ardziej reakcyjne żywioły. Żądano rozwią”, 


mania i usunięcia Sicherheitswehru, zaopa- 
trzonego we wszystkie mordercze przyrządy 


jest nadmierne, a nawet szkodliwe dla ukła- 


, lów, prowadzonych przez rząd berliński z ko- 


mumistami zagłębia Ruhr. Zjawienie się tam 
towych wojsk może tylko jeszcze bardziej za- 
strzyć konflikt i bysajmniej nie wpłynie u- 


.pokojająco. 
Norddeich, 27 marca. 
(P. A. T.). Radgo st. pozn. W Berlinie 


c dy i 


1920 r. 


Przechodząc do kwestji rosyjskiej, po 
dział Barthou; Ulegliśny w tej sprawie 
dzeniu — w szczególności co do polityki w. 
Kołczaka. Narodowości wchodzące pop i 
nio w skład państwa rosyjskiego ge 
stosunki z Rosją sowietów i doznają przyt i 
zachęty ze strony Anglji i Włoch. Musi 
przezwyciężyć nasze przesądy i baczyć, aby 
my nie przystąpili zapóźno do zabezpieczenią 
naszych interesów. | 


Nr. ST 


Wiedeń, 27 marca. 

: PAT. N. Fr. Presse podzje z Paryża: W kot 
jach poselskich oświadczają, że stanowiska 
Barthou, jako przewodniczącego komisji za“ 
granicznej, zostało silnie zachwiane z powodzi 
jego ostatniej mowy. j 

Dalej donosi „N. Fr. Presse" z Londyn, 
że prasa angielska jest bardzo wzburzona 4 
powodu mowy Barthou. „Times“ podnosi, ż6 
jednomyślność między Francją i Auglją jes 
najpewniejszą pokoju wsechświążó+ 


wego. 


i : 
Lioyd George o sytuacji politycznej, 
Wiedeń, 27 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. dos 
nosi z L ondynu: Asquith rozpoczął w Izbie 
Gmia rozprawy nad ogólną sytuacją w Euro- 
pie. Prosił on rząd o wyjaśnienia co do poło- 
żenia w Niemczech, 2 na-tępnie poruszył apra» 
wę ciężkiego położenia Austrji. Lloyd George 
adpowiadał obszernie: Oświadczył że 
szczęściem jest — i to nietylko dla Niemiec — 
iż zamach in 0 = nie udał. Næ 
stępnie zajmował się Llo eorge sytuacj 
Europy Środkowej i oświadczył, że rze 
kilkakrotnie otrzymywali kredyty, wszystko 
to jednak jest bezcelowe, dupóki w tym kraju 
nie zapanuje lad, porządek i spokój. Dalej 
wskazał Lloyd George, że niema wcale powo: 
du do żądania rewizji traktatu pokojowega 
Według traktatu wersalskiego, Niemcy 


był znowu odbudowany. Ani Belgja, ani Frans 
oja nie będą się sprzeciwiały rozumnym pro- 
pozycjom w tej sprawie. Muszą być jednak 
dostarezone jakieś dowody, że Niemcy mają 
szczery zamiar spełnienia swych zobowiązań, 


Koniec strajka. 


? Wiedeń, 27 marca. 
(P. A. T.) (Radjotel.). Z Londynu domo” 
że strajk kolejarzy w Lancashiwe i Y onkgx 

O owaknację Śyrjl 1 Egipte. 


Paryż, 27 marca. 
(P. A. T.). Z Beirutu donoszą, że Emir 
Pasza zwrócił się do Francuzów z żądaniem 
opuszczenia Syrji do dn. 6 kwietnia. Równo- 
cześnie Arabowie zażądali wycofania woje” 
angielskich z Egiptu. : 


S(iemczech. 


panuje spokój. Robotnicy wszelkich katego 
rji podjęli pracę nanowo. Na prowincji, za 
wyjątkiem Turyngii i Zagłębia Ruhr, sytuar 
cja znacznie się poprawiła i wyjaśniła. W Za 
głębiu Ruhr, pominąwsźy miasta Wesel, gdzie 
trwają jeszcze walki, panuje spokój. Mimo ta 
położenie jest nadzwyczajnie grożne z powo- 
du braków aprowizacyji. Ukiady z komunie 
stycznemi organizacjami robotniczemi trwają 
w dalszym ciągu. Odtransportowywanie wojsk, 
które brały udział w zaraachu obozu w Dog 
beritz pod Berlinem, jest prawie na ukończex 
niu. 
Berlin, 27 marca. 

(P. A. T.). „Berliner Tageblat" donosi, że 
wczoraj pp. również i gabinet pruski podał 
się w całym swoim składzie do dymisji, U- 
tworzenie nowego gabinetu powierzono s0* 
cjaliście Graetowi. y, 


Norddeich, 27 marca. 
(P. A. T.). Radjo st. pozu. Posiedzenia 
zgromadzenia narudowego odroczone została 
do chwili ja nowego gabinetu. 
Wiedeń, 27 marca. 
(P. A. T.) Wied. biuro kor. donosi z Bem 
lima: Według informacji kół parlamentara 
mych, w ciągu dnia wczorajszego odbywały 
się nowe bezskuteczne próby utworzenia gm 
W naradach w tej sprawie brali mię: 
dzy innymi udział: socjalista Miller i przy 
wódca związków zawodowych Legien., Sytua* 
cja dotychczas jeszcze zupelnie niewyjaśnio 


RE. i 
Wiedeń, 27 marca. . 

(P. A.T.). (Radjo). Dzienniki berlińskie 
przypisują przyczynę ustąpienia rządu Rzeszy 
temu, że demokraci postawili przy swojem © 
świadczeniu i solidaryzują się z Schifterem: 
Kanclerz Rzeszy złożył następnie do dyspozyt 
ej: prezydenta Rzeszy portfel i wywołał w tet 
sposób ustąpienie całego gabinetu. Misje w 
tworzenia nowego gabinetu powierzono nad 
stępnie oficjalnie ministrowi spraw zagraniczć 
nych Miillerowi. Po pierwszych rokow. 


Nr, 87 


? bekcjami misja Mülle:a zostala cotuięta, po- 
kzem przywódcy pawi demokratycznej i cen- 
trum zostali zawezwańi do Kberta na konie- 


(cencję. 
Wiedeń, 27 marca. 
(P. A. T.). (Radjo). 4 Berlina donoszą: 
Wieczorem: W kolach' parlamentarnych ob- 
stają przy tem, by Müller był kanclerzem pań- 
stwa. Na liście domniemanych ministrów 
wymieniają jako ministra sprawiedliwości de- 
mokraię Haasa, ministra spraw zagranicz 
nych Landsberga, ministra obrony państwo 
wej Gesslera, ministra finansów Cuno, mini- 
stra skarbu centrowez Witrha Koch-Giesberte 
i David zatrzymałoby swoje prifele. 
Wiedeń, 27 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel.). Z Berlina dono- 
szą. że wczorajsze, do późnej nocy trwające u- 
kłody między trzema partjami większości po 
suuęły się tak daleko, że możua się liczyć z u 


w duiu dzisiejszym. Wecług zgodnych donie- 


wy zagraniczne — socjaluy demokr:ta Lauds- 


— Cumo (centrum), 


cjaluy demokrata — Schmidt koleje — Bell 
(veutrum), poczta: 
bez teki — socjalny demolwata David, 


—NK 


W rawie skłażet paziyjnyth. 


ka jest dobrowolna. 
Towarzyszel 


miesięcznych składek członkowskich, 


|również o tym, towarzysze, że tak na konie 


niejszy będzie przyszły Zjazd peyor ołaj. 


aree ae 


L Życia LU 


festacją roboluiczą, a zarazem W dniu tym ua 
leży urządzać uroczyste wieczornice, 
czące, że lud roboczy dąży świadomie 
kua i Kuliury. 


obowiązaue do uaśladuwania 


majowego, święta wyzwolenia ludu. 
Projekt programu: 


loność i kwiaty wioseuue odziany'+ 
2. Przemówienie. 
8. Deklamacja: 


Wojnarowska: 
prowicz: „Trzeba nam wiary“, 
4. Orkiestra. 
5. Chór: 1. „Pieśń pracy. 2. „Pieśń wo: 
nego ducha“ („Szalejcie tyrani“). 

f Część LI. 1. Deklamacja: Herwegh: „” 
| robotników" Hoplita: „Młode sępy”. Markow- 
© ska: „Czuwaj, drużyno”. 

| i 2. Obrazek sceniczny. i 

8. Chór: „Dziś twoje. święto”. Międzyda- 
i Todówka. Czerwony Sztandar. ` 
Uwaga. Wszystkie wymienione utwoty: 
i pieśni, deklamacje, oraz kilka obrazków śce- 
i JE (do wyboru) są na składzie w Se- 
| kretarjacie Generalnym P. P. S. Warszawa. 
Warecka 7. Pożądanem jest, by organizacje 
zrobily szybko odpowiednie zamówienia. 
| Sekretarjat Generalny P. P. S. 
Pisma partyjue proszone są o przedruk 
powyższego. 
Wynik konkursu na plakat i nalepkę. 
W duiu 25 marca r. b zebrał się sąd Lonkur- 
sowy dla osądzenia “prac, nadesłanych na 
konkurs plakatu na fisz i na nalepkę 1 ma- 
ową. Obecni byli: Roman Kramsztyk, art.- 
Mal., Tadeusz Pruszkowski. art-mal., Jerzy 
Sochacki, sekr. gen. P. P. S$. Henryk Stifel- 


tworzeniem nowego kualicyjaego gabinetu już 


sicń dzienników, gabinet będzie miał skład 
następujący: kanclerz Rzeszy — Miiller, spra- 


berg, albo demokrat, — Berusdorft, tinanse 
skarb — Wirth, sprawie- 
dliwość — demokrata Haas, rolnictwo — so 


Giesberts, ministecjum 


Byłoby bardzo pożądanym, żeby tow. na 
zebraniach organizacyjnych poruszyli sprawę 
składek  purtyjuych i nie czekając rozstrzy- 
guięcia tej sprawy na Zjeździe partyjnym, 
już teraz dla dobra organizacji lokalnych, jak 
i ogóliej, sami po wsajemnem porozumieniu 
się podnieśli podatek partyjny. W całym sze- 
regu okręgów tow. już opłacają po 2 marki 
miesięcznie, 19, we włociawskim okręgu, pro- 
ponowali podnieść do 5-iu marek miesięcznie, 
ale zdecydowali na konferencji okręgowej pła- 
cić po 2 marki obowiązkowe, a wyższa sklad- 


weżcie się energicznie za 
zbieranie pieniędzy i wpłacania r grany 
bo w 
najbliższych tygodniach będziecie mieli wy- 
daiki na wysyłanie swych delegatów najpierw 
ma przedzjazdowe konferencje okręgowe a po 
tym na ogólny Zjazd partyjny. Pamiętajcie 


(rencje, jak i na Zjazd będą mieli prawo wy- 
'pierać i być wybranymi tylko oł towarzysze, 
którzy oplacają regularnie składki ozłonkow- 
skie. lm więcej będzie tow. płacących miesię- 
ozna składki członkowskie, t. j. poczuwają- 
cych się do obowiązków partyjnych, tym ener- 
giczniej pójdzie robota organizacyjna i lioz- 


Przykladowo podajemy projekt programu 
wieczoru. Urganizacje, posiadające własną 
tradycję w tym względzie, nie są, naturalnie, ji 
tego wzoru, kie- 


rować się jedynie winny tem, Że charakter 
wieczoru odpowiadać wa uroczystości święta 


Część 1. 1: Chór. Marsz Majowy: „W zie- 


„Pierw- 
szy Maj“. Sabuwski: „Z krwawych dni". Kas- 


„OBUTNI K“ nleau:€14, zo Marca 1920 r. 


kwietna do 1 lipca r. b, 


J 
Handlowy ca (Zielna 20) 


pt p0 tea.rze 


w adminiswacji „kobuytnika* (Warecka 7) 


ralnego P. P. S., Warecka 7. 

Baczność metalowcy P. P. S.! Dziś o g. 
pp. w lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 
odbędzie się zebranie melalowców, czlunkó 
P. P. S. Na porządku obrad sprawy b. ważu 
Towirzysze, stawcie się licznie! 

Egzekutywa 0. K. R. Jutro o g. 4. pp. 
dzie się posiedzenie egzekutywy. Proszeni są 
przybycie towarzysze: Żerkowski, Łuba i Fidz. 
ski. - ] 


rządku referat o sytuacji politycznej. 
Wydział  org.-agit.cyjny. 


ski, Klimaszewski, Stopnicki, 
dzielnie. Sprawy b. ważne, 


oraz 


Wszyscy członkowie O. K. R. proszeni są 
tualne przybycię. 


kalu O. K. R. 


£ebranie Kola muzyków PPS, | ogólne ich zgro- 
madźawuie, 


| Doia 7 marca, w lukalu O. K.R, Aleje Jerozo 
iunskie 56, odbyw się zebranie koia muzykow Zur 


wet me Wszyscy muzycy zawudowi wiedzieli o ist 
uieuiu jegu, Zebranie zaćwicjowaue przez tow. A- 
damskiego miao ua celu owiateczue zadecyduWa- 
WO apaw związku pral ogównein zgromadzeniem 
| wyborami uowego zaweądu duia 8 ukwca W guier 
chu Fiihaemonuji, 
Przewudmczący, tow. Adamski ztożył sprawo- 
ie w kwestji zbiorowej umowy,- kióra ma być 
więua Miuisterjun bracy i Opieki Spol. 
; obowiązywać wlascicieli przedsiębiorstw 1 pfa 
wuików, 
Tow. Ast, w swom przemówieniu 
NL W vrzyści związków i koupesalyw ro- 
wade i uawwywał do energicziego organi 
się w y wa: FAR : $ 
hri a wywalczenia sobie lepszych wa 
W duiu następnym, dnia 8 marca, w sali Fil- 
z wobec licznie zgromadzuych ca. wią 
5 muzycznego, po odczytaniu przez przewodui- 
czącego, kiektorowicza porządku dzieuniego, przy: 
sląpiowo do dyskusji w sprawie podwyższenia imie- 
sęcnej skladki z mk. 5 do mk, 15 miesięcznie. 
AE gapim podwyżka zostałą przyjęta. 
€. Nasłępuie Adamski zaprotestował -przeciw 
anajdowawiw się na sali muzyków tęawru „Nowości“ 
i inych. uotoryczuych  łamistrajków, względnie 
nieuależących do Związku, W kwestji sprawozda- 
nia z sekoji pracy, tow. Adamski oświadczył, że 
takowego dać nie może, z racji bardzo ograniczo- 
nej działaluości tejże, zaznaczając, że muzycy, nie 
chcąc naguać się do wymagań Związku, sprawy 
angażowania się na posudy najczęściej załatwiają 
poza Związkiem. Prezes Zw. Cichocki, ozuajmii 
zgromadzonym o mającej nastąpić zamianie slare) 
umowy na nową, odczytaną już przez tow. Adam- 
skiego na poprzedniem zebraniu w O, K, R. W 
końcu zabrał giog, zaproszony umyślnie na ogólne 
zgromadzenie Związku Muzyków, tow. Jaworow- 
ski, klóry porówuywując piace. robotnicze innych 
Związków. eleklrowai gazowui, piekarń i. innych 
przypisał lepsze wypusażenie pracowników lizycz- 
nych icb umiejętności ogran'zowaenia się. czego 
brak inteligencji pracującej, zwiaszcza muzykow. 


3 
s 


wan, arch. Na konkurs nadesiano: afisz — 
3 prace, nalepki — 5 prac. Calkowitą uagro- 
dę, zarówno za projek! afisza, jako leż ualep- 
ki, przyznano jednoglośuie pracom art. mal. 
J. Rembowskiego. Prace nieuagrodzone są du 
odebrania do dn. 10 kwietnia, poczem zostaną 
zniszczone. Nagrodzone rzeczy zostaią wkrót- 
ce wystawione w lokalu Sekrelarjalu Gene- 


` pzielnica Praska, Dziś o g. 11 przed połud- 
niem w lokalu wlasnym, Kawenczyńska 47, odbę- 
dzie się ogólne zebranie dzielnicy Praskiej. Na po- 


Dziś o g. 11 i pól 
przed poludniem odbędzie się posiedzenie Wydzia- 
łu org.-agitacyjnego. Proszeni są o przybycie towa- 
rzysze: Niemczyk, Kowalewski, Różycka, Piotrow= 
delegaci od 


Okr. Kom. Robotniezy, We wtorek d. 30 b. m. 
og. 7 w. odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie O. 
K. R. Na porządku sprawy pierwszorzędnej wagi. 
o punk- 


Warszawski Komitet Kolejowy P. P. 8. Jutro 

o g. 5 pp. w sprawie b. ważnej odbędzie się po- 
siedzenie Warszawskiego Kom. Kolejowego w luv- 
Ww 


wodowych. wiązek Muzyków od uiedawua dopie- 
to poczyj budze się z uspienia, lal kuka lewu ni- 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich w Warszawie 


zawiadamia, że rozpoczcja się już sprzedaż biletów 
na trugi kw _.rtał r. b., t. j. nè czas od 1-go 


po cenie 279 marek. 


B lety wydawane są nietylso w biurze Dyrekeji przy ul. 
sowomlynarskiej, lecz również i na Warszawskiej Stacji 
Miejskiej Kolei Państwowych (Nowo-liodowa Nr. 3), 
Pizy wydawaniu biletu wymagana jest iotogial 

wizytowego, 
Bilety miesięczne, stosownie do uchwały Rady Miejskiej, 
zostaly zniesione. aaa 


UTRO dnia 28 b. m..0 godz. 7 i pół wiecz. odbędzie się w Bali Stow. l'racow. 


odczyt Antoniny Sokolicz, 


robotniczy ina 


Bilety w ccume 3, 4i 5 marek do nabycia w biurze ogloszen brugda (itymarska 16) zo 


amm ay 
Pvsiedzenie zukwiiczyjy wyLury nowego zarzą” 
du Związku, i 


meee aaia A 


L ruci robotniczego. 


Komunikat Zarządu Głównego Związku sa. 
wodowego robotuików rolnych. 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkie od- 
dzialy Związku, że w uuumierze wtorkowym 
„Bobotnika” (t. j. $0 b. m.) ukaże się okóluik 
Zarządu Ułówueguy w sprawie wydalonych ros 
butuisów rolnych, 

Jednocześnie polecamy oddziałom ' prze- 
slać w juknajkrótszym czasie nazwiska dele- 
gatów na Zjazd Kiasowych Związków Zawo» 
duwych dla doręczenia Komisji Centralu 
Związków Zawodowych. 

Sekretarz M. Nowie 
wszystkich Klasowych Związków Zawo- 
dowych i tad Związków Zawodowych, 


Wobec niemożliwości technicznego przys. 


ólnikach i komunikatach oznaczony (10 
rwietnia r. b.) Zjazd zostaje odroczony na 
dzień 24 kwietnia r. b. w Warszawie. ** 
Zmięniając termin Zjazdu zaznaczamy 
jeszcze raz, że do dn. 31 marca r. b. wszyst- 
kie organizacje, które otrzymały reprezen. 
tację na Zjeździe, muszą nadesłać do Biura 
Komisji Centralnej Klasowych Związków 
Zawodowych: wykaz imienny swych dele- 
gatów ; — w razie niewypeluienia lego w 0- 
kreślonym terminie organizacje odnośne' 
ostaną pozbawione tym samym repreze, 
cji na Zjeździe. + 
z, Sckretarjat Komisji Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych. 
Z. P. M. S. Doia 80 b..m., we wtorek, o godz, 
5-ej po polulniu, odbędzie się zebrauie Kola © 
kounomieznego (referat „O kapitalizmie”), przy ul 
Mokotowskiej 18 m. 15, u kol, Oppimana, 


Z. P. M. S. Dziś o g. 5 pp. w lvkalu Uniwersy= 
tetu Lud. Obożna 4, w,glosi odczyt! tow. Zaremba, 
na temat: „Socjalizm w życiu młodzieży”. Bilety 
w ceuie t m-ki nabywać można przy wejściu. 

Młodociani robotnicy przemysłu metalowego, 
praktykamci i pomocnicy muszą przybić do Związwe 
ku metalowców, Leszno 53, dziś o g. 2 pp. Na 20» 
braniu będą omawiane sprawy prakiyki- i płacy: 


Baczność metalowcy! Zarząd Związku meta» 
lowców z Leszuą 53" wzywa wszystkich rubotn ków 
z tych fabryk, warsziatów i zaklajów. którzy brali 
udzial w 4tygoluiowym strajku | za który dotyche 
czas nie mają zapłacone, aby w jaknajkrólszym cza= 
sio przez swych delegatów zwrócili się do Sekreta 
rjatu Związku i podali liczbę zatrudnionych robote 
mików w danej fabryce i do jakiej kaiegorji należą 
np. żonaty, kawaler, w celach uregulowania zapla» 
ty za strajk. 

Baczność fabryki wojskowe! Dziś na godzinę 
10 rano do lokalu Związku, Leszno 53, Zarząd 
Związku zwołuje ogólne zebranie wszystkich ror 
'botników ze wszystkich fabryk uwojskowionych.) 
Sprawy są b. ważne. Towarzysze, stawcie się! licze 
nie i puwkiualnie, 

Baczność delegaci | mężowie zaufania! Wszys- 
cy towarzysze, którzy otrzymali listy skladkowe ną 
strajkujących metalowców z d. 14 lutego i t. d., są 
proszeni, aby je jaknajprędzej zwrócili, po wypełe 
nieniu do 1 kwietnia skarbnikowi Związku, któ» 
ry codziennie przyjmuje od godz. 6 wieczór w lo- 
kalu Związku, Leszno 58, pokój nr. 4. 

Baczność robotnicy zę składów węglowych 
Sekcja rob. węglarskich przy Związku Robotników 
N.efachawych zwoluje walne zebranie węglarzy | 
dziś o g. 10 rano. Leszno 53. Sprawy b. ważne. ` 

„Klub. Proletarjacki*, Leszno 53, Dziś o g. 7 w, 
Robotnicze Koło Dramatyczne, na ogólne żądanie, 
wystawia l-aktowy dramat A. Staszczyka p. t. „X-ty 
Pawilon*,. oraz 2-akiową komedie J. Korzeniow- 
skiego „Majster i czeladnik. ; 


ja formatu ' 


towania Zjazdu na czas poprzednio W0» 


d 


f 
z 
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Dwaj przyjaciele!!! 


Pan X. nabywszy najdroższe obuwie, posta 


„ROBOTNIK" hfledzie!a, ZÆ marca 1920 r. Nr. 87 


Związek Robotnicz. $towar. Spółdzielczych 


ul. Woiska 44 — tel. 77-50; 77-53 i 82-97, 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca', J 


trzymać mają prawo dodatkowo po 1 funcie mąki 
pszennej amerykańskiej za mk. 2,10 na oba nie- 
rozcięte kupony mączne. Sprzedaż mąki rozpoczęla 
się w sobotę i trwać będzie do końca bieżącego 0- 
kresu, t j. do 11-go kwietnia, 


Mowil odbić sobie zbyt wielki wydatek na paście, 
Ń zaczął używać jakiejś mieszaniny dlatego tylko, 
iż byla najtańszą. 
' Pan Y. jako człowiek przezorny, kupił sobie 
obuwie jak najtańsze, pastę natomiast najdroższą 
Gdy spotkali się po pewnym czasie, obuwie 
p. X. lubo bardzo drogie, miało wygląd bardziej 
niż oplakany, obuwie zaś p. Y. — blyszczało ja- 
niej, niż najpiękniejsza zorza, E SRAN 

A dlaczego? 5% WL 

Bo p. X. robiąc drobne oszczędności na paście, 
eniszczył nią kosztowne swe obuwie, p. Y. zaś 


ZAL 


być winna w punktach sprzedaży arlykułów kon- 


Drożdże. Sklepy miejskie otrzymały do detali- 
cznej sprzedaży drożdże, które wydawane są na 
kupony 3 napisem „smalec“ kart bieżącego 11 o- 
kresu. Norma 4 luty ua 1 kupon po 70 fen. za lut. 
Realizować należy przyuejmniej dwa kupony ra 


Cena soli, Od dnia 29 b. m. sól sprzedawana 


tyngensowych po cenach: sól biała—mk. 1 za funt, 
sól ciemna — mk. 0.65 za funt. Sól: sprzedawana 


mszlache*nił niejako i uodpornił tanie swe obuwie 


wyborną pastą ZORZA, 


krajowej Wytwói Chemiczne 1. GEYER 


arszawa, Ogrodowa Ne 46, 


- Warszawę w święta czeka 
Wielka 


_ Miebywala Sensacia 


w teatrze 
Bristol, Karowa I8 


przedstawienie komedjowos« 
wodewilowe. 


Polskiej trupy 


Liliputów 


Szczegóły w najbliższych 
dniach. 


15054 Dyrekcja Jana Zawadzkiego. 


Or. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 
Wspólna 63, m. I (parter). Przyjmuje co- 
dziennię od 4—6 po poł, w niedzielę i swięta 
od 10—12 r. 5426 


Dr. med. Julja BLAY 
Nowogrodzka 36, od 2—3 | b—7. el, 232-11. 
Chor. wener, skory, włosów. Leczenie prom. 
Roemtgena, Kosmetyka, 

b. lekarz poliki, 


l. H. U l l i i il L f prof. Lessera 


chor. wener. skórne (włosów) niemoc płcio- 
wa. 10—12 i 4—7 wiecz. Królewska 27 m. l. 
Tolek 14-27, 5430 


Lr. J. Świłalska 


choroby skórne; wener., kosmet, od 4—5' 
Krucza äi, day "tysia wyłącznie dla 
: obief. 


A , LJ 
Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, teisi, 12 1-25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
Ber. skory i moczo płciuwe, : Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do B wietz. 


Ur. K. Dłuski 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 

przyjmuje stale od il-ej—2:ej wyłączine w 

? Guorobach płucnyciu 
ŻOGĄGIA 25. 


Pr,” 


5565 


Dr. K. Buczyński 


Choroby weneryczne, skórne i kobiece. Ud 1— 
3 i od 5—7 w. Leszno 29—6, tel. 30-60. 


Wyszedł 6-ty zeszyt 
„SWIATŁA 


Żądajcie wszędzie. 
Cena 3 m, 50 f. 
Najtańszy tygodnik ilustrowany 
EE O EE PA ZE ZZOZ ZOZ O 


Lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszajwskij. 


Ruble (500) 196 do 198%. ' 
Franki franc. 12.35 do 12.47 i pół 
Funty szierlingi 630 do 640. 

Dolary SŁ Zjedn. 154,50 do 156, 


UE dn SPT, 
© 
e 
Kronika. 

Chleb i mąka. Dziś upływa termin realizowa- 
miła kuponów chlelowych  Ili-ej serji. Od jutra 
skiaduice realizować Zaczyneją |l-ą serję, przy” 
szem na karty, wydano ludności chrześcijańskiej 
- (zielone z drukiem czarnym), wzamian 8 funtów 
chleba wydawać będą 2 lu..ty mąki pszennej ame 
rykańskiej po mk, 2.10 za funt, Przy realizowaniu 
kuponów 1 i 2-go nie można ich rozeiaać. Ludność 
żydowska na karly kolcru ziełouego z drukiem 
bronzowym otrzymać może za kupony III-ch serji 
wyłącznie 8 funty chleba, bez prawa zamiany na 
mąkę. Natomiast tak chrześcijanie, jak i żydzi, © 


1 


ma byś w okresie od 29 b. m. do 11 kwietnia na 
kupon lit. B. Zwyżka ceny następuje wskutek pod- 
wyższenia cen przez Ministerjum Aprowizacji, 


Sprzedaż drzewa, Wobec braku węgla w skła- 


dach wskutek bezrobocia w Zagłębiu Dąbrow- 


skiem, Wydział Zaopatrywania postanowit wydać 
ludności zwiększone normy- drzewa, W tym celu 
na kupon Nr, 8 karty drzewuej sklady wydawuć 


będą: na karty jeduoporcjowe — 4 pudy drzewa 
rąbanego za mk. 84, na karty półtora-porcjowe — 
5 pudów za mk, 42,50, na karty dwu-porcjowe — 6 
pudów za mk. 51, na karty 214-porcjowe — 7 pu- 
dów za mk. 59.50, na karty trzy-porejowe — 8 pu- 
dów za mk. 68. Skiady opałowe winny. posiadać 
odpowiednią ilość drzewa rąbanego, przyczem 
dlugość kawalków nie powinna przenosić 15 cali, 
grubość zaś — 4 cale, Drzewo szczapowe może być 
sprzedawane zamiast rąbanego w razach wyjątko- 
wych na specjalne żądanie kupującego, W dniu 27 
b. m. kończy się realizacja kuponu Nr, 6, kupon 
Nr. 7 pozostaje nadal ważny. 

Nafta, Nr. 1 karty opałowej, upoważniający 
do nabycia nafty, ważny będzie tylko do duia 1-go 
kwietnia. Od dnia 1 kwietnia nafta wydawana bẹ- 
dzie na kupon Nr, 2 karty opałowej według do 
tychczasowej normy, 

Przed świętami, Sklepy miejskie w niedzielę, 
w dniu 28 b. m, wiuny być otwarte do godziny 8-ej 
po południu. 

W sklepach miejskich. Oprócz artykułów koa- 
tyngensowych sklepy miejskie sprzedawać będą 


26 |bez kart następujące artykuly: kawę żywnościową 


1 funt za mk 8,50 cykorję 34 funta za mk, 150, 
zapalki — 1 pudełko 30 tenigów (za okazaniem 
paszportu), pietruszkę suszoną — 1 funt za 40 tèn., 
śledzie duże — 5 sztuk po mk. 8.80, śledzie śre- 
dnie po mk. 3.20, ślodzie mniejsze — po mk, 2.70; 
nadto sklepy miejskie pusiadają pewien zapas 
konserw jarzynowych i kompotów, według cenni- 
ków w sklepach miejskich, ,  . Aiei 

Kontrola handlu. Urząd walki z Hchwą ogłosił 
następujące roaporządzeino: W celu zepobieżenia 
narostowi kosziów z powodu zbędnego pośreduię- 
twa, a zarazem ogranizenia ilości osób nie pracu- 
jących produktywnie, zarządza się na podstawie 


Dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycznia 


1919 r., oo nasiępuje: 1) Hurtownicy mogą naby- 
wać towar tylko od importerów lub wytwórców i 
oddawać go tylko detalistom. 2) Detaliści mogą 
nabywać towar tylko od hurtowników, importe 
rów lub wytwórców i muszę go oddawać wprost w 
ręce konsumentów i to tylko w ilościach odpowia- 
dających potrzebom gospodarstwa domowego. 8) 
Każdy handlujący musi na żądanie organów władzy 
wskazać dokladnie owego dostawcę | cenę, którą 
zaplaci}, a także wykscać dokąd oddał swój zapas 
towarów. 4) Nieprzestrzeganie tych norm będzie 
karane w drodze administracyjnej aresztem do 3-ch 
miesięcy i grzywną do 50.000 mk. 5) Nieznajomo- 
ścią przepisów niniejszych, a odnośnie do p, 8 nie- 
znajomością dostawcy lub odbiorcy albo zapomaie- 
niem tłumaczyć się nie możca, 
(a) Przebudowa teatru. Magistrat postanowił 
utworzyć komitet budowy teatru „Rozmaitości“, w 
składzie prezydenta miasta p, P. Drzewieckiego, 
jako przewodniczącego, wiceprezydenta W. Mali- 
nowskiego t ławnika Wejsblata. Postanowiono u- 
poważnió komitet do powołania komisji artystycz- 
nej o charakterze doradczym, zapraszając do niej 
komisję teatralną, przedstawiciela związku dzien- 
nikarzy i literatów, przedstawiciela funduszu od- 
budowy i przedstawiciela związku plastyków. 


(a) Kwotą personalna, W budżecie zarządu 
głównego na r. 1920/21 $ 2 postanowił Magistrat 
zwiększyć eumę, przeznaczoną do dyspozycji pre- 
zydenta miasta, do mk. 100.000. 


Rzym artystyczny papieży. W niedzielę 28-g0 
marca o godz. 12% w południe w sali Muzeum 
przemyslu i rolnictwa (Krak. Przed. 66) prot. W. 
Trojanowski powtórzy odczyt o Rzymie papieży i o 
ceremonjach  Wiekiego Tygodnia w Watykanie. 
Odezyt będzie bogato ilustrowany przezroczami. 
Bilety w Muzeum. ; i 

(m) Zamach samobójczy. Na ul. Brukowej, 
przed domem nr. 26, napila się roztworu sublima- 
towego, w zamiarze odebrania sobie życia, 19-lel- 


nia Wacława Cieślakówna (Brukowa nr. 28), cór-|£0 p 


ką akuszerki. Desperatkę odprowadzono do 15 ko- 
misarjatu, gdzie lekarz pogotowia udzielił jej po- 
mocy, lecz ze względu na ciężki stan, przewiózł 
Cisślcnównę do szpitala Przemienienia AO 
Jako a pzd targnięcia się na życie desperat 

raz podala zawód miłosny, drugi raz — niezdanie 
egzaminu na akuszerkę. 


~ _ (m) Śmiertelny upadek ze sehodów. 40-letni 
Adam Daczkowski, który 


spadł ze schodów P'ZY | cenas dr. 


Stowarzyszenia robotnicze 


należące jeszcze ze względów go- 
spodarczych do związków burżua- 
zyjnych, powinny natychmiast 
nawiązać stosunki ideowe 

ze Związkiem Robotniczym, który 
udziela wszelkich informacji gospo- 
darczych i organizacyjnych, wysyła 
instruktorów i odczytowców. 


Rokitę w stanie ciężkim przewiozlo pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus, 

(m) Nagły zgon. W bramie domu nr. 29 przy 
ul. Wileńskiej zmaria nagle Julja Walczyńska (Tar 
gówek, św. Wincentego nr. 5). Lekarz pogotowia 
nie mógł ustalić przyczyny śmierci. 


(m) Na gorącym uczynku. Przy ul. Podwale 
nr. 50 z mieczarni I-wa Amerykańskiego pomocy 
dla dzieci od dluższego czasu zauważono sysieimae 
tyczną kradzież kubeczków, ogólnej wartości 5.000 
mk. Na gorącym uczynku kradzieży kubeczków zae 
trzymano Władysławę G.owalę, u której w miesz 
kaniu znaleziono 4 takie kubki. 

— Na pl. Muranowskim ujęto na usiłowaniu 
okradzenia Heleny Dicowej, za pomocą podrzuce- 
nia woreczka, Wincentego Gołaszewskiego. 


po 
szukiwaną przez sąd pokoju 14 okręgu i Władysla» 
wa Jelimowa, poszukiwanego przez sąd pokoju 15 


okręgu. 

(m) Kradzieże wykryte. Z mieszkania Ryfki 
Siemiatyckiej (Nowolipki mr. 19) skradziono kol- 
czyk z brylantem, wartości 15.000 mk. Aresztowa= 


no Dwojrę Nee oskarżoną © kradzież. Kol- 


znaleziono w składzie żelaza Borucha Mizela przy 
ul. Grzybowskiej nr. | 


m) Niefortunne poszukiwanie ziem 
A kilku tygodniami członków Sklepu Paratjal=, 
nego przy kościele Wszystkich Świętych na Grzy« 
bowie zawiadomiono, że otrzymają po korcu zieme 
niaków za 130 mk. korzec. Wielu członków złoży” 
ło gotówkę, resztę dolożył Zarząd sklepu i ogólną 
sumę 12.000 mk. wręczono wiceprezesowi Zarządu, 
p. Urbanowiczowi, wlaścicielowi zakladu szklar= 
skiego, którego delegowano w okolicę Kalisza da 
nabycia 100 korcy ziemniaków. Po 9-dniowym po” 
bycie + Kaliszu R Urbasan Siah par 
cza e ziemniaków. "mógł 
006 o wratostałe 200) mk, p. Urba» 

członkom Zarządu, "wydal 
w. ciągu dni na życie, rozjazdy, hoteló i t p. |. 


(m) Skok do Wisły, Z brzegu Wisły, od stro- 
my Warszawy, skoczył do wody, w zamiarze samo- 
bójczym, 21-letni Szlama Dulo (Krochmalna nr. 8). 
Na pomoc desperałowi pośpieszył strażnik rzeczny, 
Antoni Greszcza, który wydobył tonącego i, po do 
prowadzeniu go do przytomności, odprowadził do 
ikomisarjatu. Przyczyna rozpaczliwego kroku: 
środków do życia. 


FARÓ 


Z sądów. 
Seydowie oskarżają... 


20 b. m. odbyła się zapowiedziana przeą 
Arne Sprawiedliwości w Poznaniu roð 
prawa w postępowaniu karnem, wdrożonem prze» 
ciwko p. Dr. Zbigniewowi Cichowiczowi na wnio* 
sek ówczesnego Szeła Departamentu Sprawiedli- 
wości, dzisiejszego podsekretarza stanu Dr. Zye 
gmunta Seydy 0 oszczerstwo sędziów, jakie Dr. 
Ćichowicz miał popeinić przez ogloszenie artyku» 
łu w „Dzienniku Poznańskim” z 1. 10. 1919 roku, 
zatytułowanym „Jak zapob.edz drożyźnie”. W ar 
tykule tym Dr. Cichowicz wskazał paskarstwo jg 
ko najgiówniejsze źródlo drożyzny i upraszał wiā= 
dze, żeby z calą surowością bez wzgiędu na stę- 
nowisko, jakie osoba zajmuje, występowały prze 
ciw paskarzom, którzy z krzywdą naszego spole 
czeństwa paskując, wywożą towary dla nas tak 
potrzebne i przez to powodują drożyznę. © 

Prócz tego byli na sali obrad wysłannicy Mie 
nisterjum Poznańskiego i p. Prezydent Sądu Q- 
wego Wyrzykowski, 
ko wodniezecy świadków badał długo i wy* 
rabiało się w każdym sluchacu coraz silniejsze 
przekonanie, że oskarżony nietylko nie dopuścił 
się oszczerstwa ani sędziów, ani innych władz. zà 
które dopiero w grudniu, a zatem w trzecim mie 
siącu po ukazaniu się artykulu pan Minister by* 
tej Dzielnicy Pruskiej Wladyslaw Seyda staw 
wniosek o ukaranie, lecz że był przekonany i mi 
rawo być przekonanym o prawdziwości taktów, 
że pisząc artykuł, działał w przekonaniu, że 
spelnia obywatelski obowiązek publicys | Polaka 

Przekonaniu temu wymowny dali TA 
przedstawiciele władz, którzy występowali ja 
świądkowie, Riy otw ili, że n.e czuli się ań 

o . 
ea roces niezmiernie interesował publiczn 
która do samego końca śledzila rozprawy, chocied 
trwały od godziny 11 przed poludniem z krótką 
przerwą obiadowa do 9 wieczorem. 
Gdy po zamknięciu postępowania dowodo 
rzewodniczący udzielił głosu zastępcy pro 
ratorji, a ten, wbrew ogólnemu przekonaniu, pode 
trzymał wniosek o ukaranie za swaczariiwo roze 
myślne, opierając się glównie na tem, 
walko publicznie whas zaczopiać (!!1) i zakoń“, 
czył przemówienia swoje wnioskiem o skazanie 0* 
skarżonego na grzywnę w wysokości 900 mk., ko 
szła i publikację wyroku w „Dzienniku Poznańe 
skim“, zdumienie ogarnęło wszystkich. i =I 

Wymowny też temu dał wyraz obrońca p. 
Krzyżankiewicz, gdy przeciw wniosk 


ul. Czerniakowskiej nr. 185 i potłukł się dotkliwie,| wi ; oskarżeniu wytoczył szereg stwierdzon 


zmarł w ezpitalu Dzieciątka Jezus. 


faktów, któremi niezbicie wykazał bezpodsta%* 


(m) Pod tramwajem. Przy zbiegu ul. Towaro-|ność oskarżenia. Mówił goraco, jak mówić zdol 
wej i Srebrnej wpadł pod elektrowóz 85-letni An-|jest obrońca, przekonany o słuszności sprawy 
toni Rokita i został ogólnie potłuczony i poraniony.nionego klijenta, któremu krzywda sie stala. 


przed kratki wezwano sądowe. 
Po wywodach obrońcy, oskarżony sam- dal wy- 
wymowny pobudkom, jakie go do artykulu 
iewoliły i zakończył krótkie, lecz przekonywu- 
przemówienie swoje siowami; „Z całym spo- 
ojem oddaję sprawę moją w ręce sędziów pol- 
ich  miezawisłych i niepodleglych, zaznaczam: 
piepodleglych, jakkolwiek podlegiymi sobie na- 
waó ich podobało się ówczesnemu szełowi 
kra Sprawiedliwości p. dr. Zygm. Bey- 
a 
Z zadowoleniem połączonem a samorzutnemi 
łaskami powitała publiczność ogłoszony wyrok 
u, uwalniający oskarżonego. 
Gdy p. dr. Ciehowicz po skotńczon 
wie opuszczał salę, witała go publiczm 
ie, winszująg zwycięstwa. 


Studnicki przeciwko „Gazecie Porannej*, 


; „Gazeta Poranna“ w mr, s dnia 18 stycznia 
(1918 r. umieścila artykulik następującej treści: 
„Niedawno ukazał się numer nowego pisma p. t. 
„Naród a Pańsiwo", wydawanego przez znan 
współpracownika „Godziny“ i „Gońca* Władysla- 
iwa Studnickiego. Jak niewybrednym w dobieraniu 
rodków polemicznych jest Studnicki, Świądczy je- 
go apel, domagający się śledztwa przeciw ministro- 
wi Staniszewskiemu za jego mowę do legionistów 
w Szczypiornie. Stare nalogi nie o wspó. 
cownika „Gońca“ i „Godziny“, oraz autora osla- 
wionych delatorskich memorjałów, Lecz przyjdzie 
pzas dokladnych porachunków z delatorem”, 
| Studnicki zaskarżył ówczesnego redaktora 
pe. do Porannej', d-ra Przemysiawa Męczewskie- 


Tozpra- 
owacyj- 


o, do sądu okręgowego o potwarz i bart, hla, w 
uku, przytaczając, iż dopuszczono się klamliwie 
hajcięższej zniewagi, jaka może dotknąć Polaka. 
Sąd okręgowy, po wysłuchaniu świadków 
stron obu i po rozpoznaniu dokumentów, złożonych 
przez obrońcę red. Mączewskiego, adw. Kijeńskie- 
o mieszczących odpisy składanych przez Studnie 


De-|dziego Borkowskiego i 38-ch ławników na ponownej 


11 


„ROBOTNIK" niedziela, 28 marca 1920 r. 


riałów, uznał, że S. istotnie okazał działalność de-;go i d-ra Grzywo-Dąbrowskiego. Przewodniczy 
latorską, że „Gazeta Poranna” wydrukowaia oko-|rozprawom sędzia Sawicki, oskarża podprok "a= 
liczności prawdziwe i red. Mączewskiego z zarzutu |tor Retinger, obronę wnoszą adwokaci: Jerzy iar 
potwarzy i zniewagi uniewinnił. land į Bronisław Sobolewski, 
Studnicki w obszernej skardze apelacyjnej żą- it 
dal ponownego zbadania świadka Nawratilowej i 
Teatr i Muzyka. 


nowych świadków. Sąd apelacyjny w Warszawie, 
pod przew. sędziego Żarskiego, przy udziale sę: 
Z Opery. Dziś opera Rossiniego „Cyrulik se- 
wilski*. Jutro po raz 2-gi „Aida“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś o g. 8.80 „Ks. Józeł 
Poniatowski“, sztuka J. A. Hertza, wieczorem „Cy* 
ganerją warszawska“ Nowaczyńskiego. 

Teatr Polski, Dziś o godz. 8 pp. grana będzie 

cenach zniżonych „Nieboską komedja*, wieczo- 
rem komedja Szekspira „Wiele halasu o nic“. 

Teatr „Roduta*, Dziś o g. 4 pp. St. Żeromskie- 
go „Ponad śnieg", wieczorem o g. 8 T. Ruttnera 
„W małym domku”. 

Teatr Mały, Dziś o g. 4 pp. po cenach zniżo- 
nych, „Glupi Jakób, komedja J. Riltuera, wieczo” 
rem „Willa nad morzem“. 

Teatr Wielki, Dziś zespół teatru Letniego gra 
o g. 3.30 „Rotmistrza von Waldecka*, 

Teatr Dramatyczny. Dziś o g. 4 pp. „Kaśka kar 
rjatyda', wiecz. „Kościuszko pod Raclawicami*, 
Jutro o g. 4 przedstawienie szkolne: „Sen nooy let- 
niej“, (Bilety od 2 mk. — 10). 

Teatr Praski Dziś dwa przedstawienia: o g 
8% pp. po cenach zniżonych, „Tamten“ Gabrjeli 
Zapolskiej, wieczorem o g. 7.15 po raz drugi „Hur 
laj dusza*, 

Teatr Powszechny (Chłodna 29) gra dziś dwa 
razy: o 4 pp. i o 8 wiecz. baśń ianiasiyczną „Kope 


rozprawie wysłuchał zeznań świadków: Nawratilo- 
wej, b. redaktora: „Gońca“ Makowskiego i b. se- 
kretaraz Studnickiego Kurzenieckiemu. poczem u- 
dzielił głosu oskarżycielowi Studnickiego i popie- 
rającemu w jego imieniu oskarżenie adw. 
czyńskiemu, wreszcie obronie oskarżonego redaktor 
ra reprezentowanej przez adw. St. Kijeńskiego, który 
wnosił o uznanie za udowodniony, uczyniony Slud- 
nickiemu, zarzut denuncjacji i o uniewinnie.e red. 
Mączewskiego. 2 ; 
Sąd Il istancji, po dłuższej naradzie, ogłosił 
gótaym wieczorem wyrok. którego mocą apelację, 
tudniokiego pozostawił bez skutku i wyrok sądu 
A. uniewinniający redaktora M, zatwier- 
dzi 


Frejliną dworu przed sądem karnym. 


We wtorek d. 30 b. m. rozpoczną się w Sądzie 
Okręgowym obrady w sprawie o zabójstwo Pauli- 
ny Sobolew, dokonane w grudmiu r. ub. w War 
szawie przy ul. Czackiego 14, Do odpowiedzialno 
ści sądowej zostala pociągnięla powinowata amar- 
łej, Aleksandra Dybowska vel Piotrowska, b. frej- 
lina dworu pelersburskiego i żona osobistego adju- 
tanta Mikołaja IL, pułkownika Korwin-Piotrowskie- 
, Tzucona podczas wojny w objęcia dorożkarza 
fileńskiego. Oskarżona liczy zaledwie 28 lati znaj- 
duje aię, wraz z rocznem dzieckiem, w więzieniu. 
Staje ona pod zarzutem uduszenia swej powino- 
watej—z chęci zysku, oo jest zagrożone karą se 
kiego więzienia beęzterminowego lub na czas od lat 
10 do 15 i pociąga za sobą pozbawienie praw stanu. 

Na sprawę wezwano 20 świadków i 8 eksper- 


ego wiadzom okupacyjnym niemieckim memo-|tów: Przewóskiego, dva Józefa Zawadzkie | ciuszek", 
FĄ = przedstawienia o 4 I 8 o jednakowym programie, 
CYRK p = W obu przedstaw. Największy Sukces Sezonu 
. fd 
; ; "= 
St. Mroczkowski. $ pm BINE £ i i p U t 0 w, 
O godz. 4»ej dzieol a za oraz udział wszystkich nowoprzy= 
płaca połowę. Z trang byłych sił. 
| Pia y m ||E bom m tra Lo MÓJ Tatt, 1 DWA) Pla 
plr » post 0 = f spe w. Ea sy grr di 1-ym | atik, fis A] > 
Marszałkowska 125, Tal, 236-57, od myte od 5 pp. Ra PT taha patei farsa w 1 akcje, OPOS ie, 5035 
RIANON | Pocz. © g. 3-ej. > . sensacyjny NAD PROGRAM 
TRA OI | Praia RYCCrZ ŚMIEFCI Yess  Wytdyi tanocioć. w Pory 
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O ge 9; 6.30; 8 


kSRO ajj 


za czas Od i Lipca 1919 r. do 31 Grudnia 19:9 r, 
Straty i Zyski 


66 Kierownik art. W, Julicz, 
j Marszałkowska l6, 
4 przedstawienia: 


Po powrocie z urlopu Górski, „asz bigos 
Korczak, na ogóine Żądanie „,doiszewikić 
Herten, Orszanska, Melwicz, Kidawska, Romicz, Halicki balet ukł A; 


i 3.30 w, Biancarda, „Na cześć tloty“ Zielińscy, Morawska Uzyńska i Zeranska. 


O OE O O 
Dr.F.Rostkowski 
lekare asystent Sip. D-goO Lazar 
rza. Choroby wener, skórne | 
analizy krwi na syfilis, Przyj- 
muje od 12—1 i 5—8 w. ŻBiazaą 
$+ m. ï, Tel. 237-24 b333 


WSZECHŚWIATOWO Znany” 
Depozyt z dnia 1 Lipca 1919 r. 22.773.51 | Nadwyżka brutto na towarach 129.599.87 i 
Koszty handlowe 100.678,50 | 2% od wybranych towarów od 
Rozwozka 2.767.— R. W. A. za czas od dnia 
NA 1 stycznia do 1 lipca 1919 m 1771.81 
Czysta nadwyżka 11.452.17 
A 
137.671 18 157,671.18 
paman 


| aiezoczzcc) 
Bilans Zamknięcia, 


Kasa 28,018.17 | Rachunek Różnych 149.074.55 

Towary po cenie zakupu 174,755.16 | Kapitał udziałowy 56.277,41 Be 

Zapas legitymacji członkowskich 2.500.— „ rezerwowy 1.342.30 AKTY 

Ruchomości 14.422,93 Czysta nadwyżka 11.452,17 

Rachunek bezrobotnych 1.420.47 

Udział w Źw. kob, stow. Spółdz 8.000, — 
"any 
zek PN EE Petey REEDE ANE 
= muaua LEKARZ-DENTYSTA 5450 


MIRAŻ | 


NowysŚwiat 63, 5606 


| ie 


eee w aeae e e ea 
Kejwiętszy wybór 
modniejszych okryć dam-| 
kich, kostjumow, płaszczy. Wy- 
rob własny. (eny nizkie, 


używan 


Hoża 54, tel. i2i-7f, 
Firma chrześcijańska. 
55 


NICI 


tańsze źródło Galerja Lu- 
rar wc 70, telefon Rou: 
4 (84 


Hoš członków Da dzień í SLycznia 1920 r.—2722, 


„W Miłe: boata Bożej” PO'anawyokace "ryee 

uimerow akt -Sa- Występ 

tyr, i taneczn. śpiewaczki 
rowej primabaleriny, 


Przędz 


panaman a 
Zęby sziuczne 
ne, połamane platynę, bi- 


„$trz6W5 .0-Jubilar 
Pracowaia Br. UGKIEWICZ, — 4, r Nowogoajj 
ie STORE TE. 


Łęby sztuczne 
Korda platynę kupuje. 
Sklad Dentystyczny 


Herman dudt, 


Marszałkowska 149 m. 18. 
a AEG 


G. Rafałowicz 


Solna 12. 
Leczenie zębow, usuwanie beg 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożny m ustępstwo 


PAPIER 


gazety, tygodniki, książki bus 
chalteryjne, kopjały i t p. kue 
uje i płacę najwyższe ceny, 
eBZMO 4. Dkiep papieru, 

tel. 145-01. 5604 


sPAPIER 


gazety, tygodniki, ksiązki bus 
ehalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
ję i płacę najwyższe cen 
PO rólewska 38; me i2. v 
Telefon 145-01, 


PAPIER 


gazety, tygodniki, książki, 

makuiaturę itp, kupuje i piacę 

o óU proc. więcej. Marszał. 
kowska hii, w podworzu. 


R. ż 

= Jam Ätapim 
b. star. ordyn, szp, 5-gu Łazarza, 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
lewska 31, tel. 43-44, 4531 


WANE GA REA 


T O TEE S e Moj 


A. Luzinskiego bwietwistrga. 


fil-de-szyn, zwyczajną, oraz baweinę 
w różnych grubościach 


poleca |, WEALYSEAW, Nalewki (i, 


w podwórzu, telef, 117-20 i 244-87, 


Predo i pieknie pirat 6 


. nauczą Kaäiigral 6. hkiamnaA 


w eiągu 10 ida6ji Łlekl.ralna 14-06 


Wielki wybór 
okryć i kostjumów 
damskich wiasneygo 
wyrosu, najnowszyca 

: modeśii 


54: J, Miński, 
D 


tuga 53 m. 7, 
telef. 134-78, 


żuteiję kupuje 


5379 


12 


Do sprzedania 


łóżka żelazne z siatką, 
Wiadomość: Bednarska 28 m. 5. 


Dla wygody Sz. Publiczności, otworzyliśmy na dnie przed- 
świąteczne jeszcze trzy filje dla sprzedaży detalicznej 


s < z iabryk „Br. Binentai“ ìi „Henryków 
Lrożdzy od poniedziałku dnia 29-3 do 1 Ewietńfa 


włącznie od I1-ej do 2 pp. po ćwierć funta na osobę po 5.60 f 

w miejscach nagiąpujący ch: 

Muranowska I2 w sklepie kolonjalnym, Pańska 54 sklep 
frontowy, Praga-„rodkowa ii Kadzynski. 


Spółka Handia Drożdżami, Graniczna 6. 


orom A A A MNĄ ee 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-86. 
POLECA; ; 
Kawę I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorją. Ko- 
rzenie. Grzyby, Ocet. Essencją octową. Powie | 
dła. Marmeladę. Miód. Owoce suszono. Sardyn= 
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Olej minerajny. Cze- Fi 
koladę. Cukry. irysy i inne kolonjalne. Mydło 
i wszystkie dodatki do prania. Pastą do obu- 
wia. Szuwaąks. Świece, Zapałki. S$marowidło do 
wozów. Cony hurtowe. 


5384 p 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


Do sprzedania 


dwa garnitury męskie w dobrym stanie, 


Wiadomość: Warecka 7 m. ll. 


Tania! „O 


Zórawia 40, telefon 251-396. 


POLECAMY: towary kławatne, białe materja- ż 
ły, chustki, pończochy, skarpetki, sznurowadła, § 
nici, igły, galanterja. Periumoecja i kosmetyaa. 


Ceny hurtowe. Wysyłka koleją, Asekurao. transpor. 


Prezerwatywy 


5 oryginalne irancuskie nadeszły. Hurt i detai po cęnach nizkich. 


ga dk „ra. gf 


marszałiaowska 
Swierzbę i swędzenie skóry 
R usuwa w ciągu 5 dni 
„Krem laukuna' 
1) nie plami bielizny — posiadając 
Ep ii zawieraj ści h. 
ę — 
8) wchłania się c kówinie w skurę, jak g pł sej epa: 
4) posiada mity zapach. 
Apteka J. wERUCZEGO ul. Furmańska 19 
Żądać wszędzie. 5560 


` Wyłączna 
spraedaź 


MARK. PADa, 
2) nie ?blepia się 


tp aa 


Wielki wybór 


Okryć damskich od mk. 600.— 
Spódniczek | 7] 300.— 


Diuga 53, m. 7. 
PORAŻENIE EGZ ZEK WA E G E 


Eaa 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58, 


Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
eświetanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne siońce), 
[aczenie skrolułów, gruźlicy gruczołów, kości i sŁawow, Owrzo- 
dzeń, 5576 


a 


guzów i t d 


Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki 


chcesz czy nie chcesz a kupić musisz 
w gatunkach wyborowych, po cenach niskich i stałych 
u uczciwego kupca 


K, J. Fomińskiego 


a nie paskarza. 


Na "ML |, izy a i 


na parterze od frontu, 


tel, 194-60. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. tel. 194-88, 


66 


alta damskie 


i kostjumy własnego wyrobu, naj- 
nowszych fasonow. Palta począw- 
szy od 600 mk. Kostjumy od 1000.— 


Kapucyńska 13, m. 2. 


he 


„ROBOTNIK“ niedziela, 28 marca 1920 r 


Brylaniy x 


wszelką 
upuje 


Rr. 87 
© 


Bizuterję 


dkiad zegarków szwaje. i wyrobów jnbilersk. 


Skiep. 151 Marszałkowska I51. Sklep. Tel. 122-95, 


M 


Może każdy mieć u sie 
bie w domu kupując 


mleczną, deserową, orzechową, waniljową, pastylkową, 
bombonierki itp. Tabliczkową od 3 
Mk. szt. KARMELKI nadziewane od 2% mk. tunt. KAR- 
MELKI czekoladowe Od 34 mk. funt, LA6ORYNKI kwa- 
skowe Wiedenskie, Czeskie i Krajowe od 26 Mk. funt. 
IRYSY ciągutki 32 mk. funt. 
Również polecam różne pomadki, drażetki, marmeladki, 
cukierki, miętówki i t. p. w wielkim wyborze po cenach 
fabrycznych, 


Hurtownikom, Kosporatyzawy Stowarzyszeniom 
raba 


Skład Wyrobów Cukrowych 
Jakób Świeca 


Teleton 271-843. 


nadziewaną, korę, 


Krółewska 49. 


Fabryki przetworow chemiczn. 


„GUTTALIN* 


M. SŁOMNICKI 
Warszawa, Leszno 73, 
tel. 114-34. 5640 


I Fotografujcie się | 
tylko u 


„LEONARA* 


2i. Nowy-Swiat 21. 

1 fotogr. retuszow. m. 18.— 

12.— 

Portrety artystycznie wy- 
konane od ŻU mk. 

Uwaga! Fotografje do matry- 

kui i paszporwów można otrzy- 
mac na poczekaniu. 

Zakład czynny do 8 e" 

1 


Zęby sztuczne 
używane 
oi 1 mk do 35 sztaka 
platyna Mi. 300 gram 


kupuje 


Jakób Baron 


Królewska 39 m. Il. 


TELEFON 245-23. 5577 | 38, m. 6, 


i UGŁOSZENIA OKUŚNE. j 


A) Obrączki 


ślubne, złote, sre- 
brne, wielki wy- 


, bór złotych pierscionkow, kol- 


czykow. Zegarki złote, srebrne 
czarne najlepszych firm. Ceny 
bardzo niskie. Przyjmuje repa- 
rację tanio i dobrze. Magazyn 
jubilerski Gutmacher 24 Smo- 


cza 21. 

biżuterję, zegarki ku- 
Brylnij, puje Piace najwyż: 
sze ceny. ią zró jubilerski 
Gutmaciher, 21 Smocza 21. 5010 


bez kaucji w - 

lzytelija cza książki aa 

językach. Nowy-Bwiat 26. 5687 

D dębowe łóżka z matera- 

Wi ceami, otomanę, szafę 
sprzedam. Sliska 34—7. j 


5652 
afciarki 


ręczne potrzebne do 
age "Wada 
Wołowa 11 m. 
Jan Wierzyński Daniana 
ska Nr. 4—21, tel. 164-29. ZE 
muje ubrania męskie cywilne 
wojskowe, kostjumy, okrycia 
Dora peronas 
reperuje, prasuje, okuwam pas- 
ki do płaszczy. Po cenach przy- 
stępnych. 5207 
——— M A 
7 rosyjskie papier 
Kupiidym procentowe. Szkoła. 
Marszaikowska iv9 m. 6. 5646 


Słodki Raj II! 


-— 


Czekoladę 


"By 54SM] 


WARSZAWA, 
Królewska 49 


———— 


M RA | 


Masia Jntanta 


Aichele & Bachmann 
54x75 


do sprzedania w do- 
brym stanie bez mo- 
toru 4 nowemi 
walcami. 


Twarda 45, m. 18. 


| 


setr T 


BARDZO 0:88 PELEIA 
ŁO SWOJE ZDROWIE i TAKOWE 
UTRZYMUJG PRZEZ UŻYWANIE 


D-ra KOWENA 
(Or. CAUVIN} 
Ocłyszczająkrewirógik 
lują czynności kiszek. - 
Zawsze przynoszą elgę, 
Pigułki KOWENA 


E4 do RADYCIE we WRZYST- 
kich aptekach | w PARYŻU.. 
| Fg. Sr. Donie 147. 
Ostrzega się przed naśladownictwa 


Prośby 


„ama 
(=e) apelacje w sprawach 
wojskowych, do Wiadz Ì 
5 Sądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze- 
pisywania na maszynach, Sprae 
wy karne, prowincjonalne tanie, 
porady o eksmisjach koimornia= 
nych, podwyżkach, dwie marki, 
Kancelarja obrońcy, Leszna 
Henrys. 5650 


do pisánia używane 
Maszyny różnych systemow, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
aracje. Feliks Kon, Złota 27, 


„telefon 2604-84, Kupuję rownież 
puj , 


rosyjskie, nawet zepsute. 

mi binokie, prezerwaty= 
0 ary wy, pasy brzuszne, 
Najtaniej bo w podwórzu. Jere* 
zolimska 47. 


w. stołowy ch, 
degulaiorzy Parie Watan pe- 
trzebni. Warunki dobre. Ofer- 
ty sub. „Wagi“ przyjmuje ad- 
ministracja Robotnika” 5649 


Sprzed sypialką dębową i 


garnitur mebii. Sli- 
ska 34—7, bu51 


¿zal turecki kupię. Zapłacę 
dobrze. Nowy-swiat 6.-51, 


JAKAMIA BAASAIĆ, GLIECIĘCE 
eWLECA Ed AARO OŁYŚLKO, MAd- 
ŚLAŁAWASKA 98, Kdslijaf, 


suknie, bluśki, Szlai:0- 

li ALTA, ezki, matinki, bieliznę 
dzieniią, Nocną, Wykotąże, kei- 
nierze, szale iutrzane, ubrania 
dia panienek, chłopcow i uczą 
cej się młodzieży, ariuszki oraz 
snem) gp ceny nizkie, 
u magazynia, te- 
lefon 184-405 9 e (5434 


t Nr 15668 
LYDU.0Y „Ba e Kaalai? 
alinowskiej aua 


—— w 

we jaania na Modlinie. 632 

Kursa stenagrafii Rzy nach doskonały portret 
Sekułowicza, Zorawia 42. $ s lotograľji „Zjed- 
klady dla każdego oddzielnie | z ciści*. Złota 16. 


Zamiejsuowi listownie. 


Å 
k 


